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NAJA SIĘPOPRAWIAC

Polska otrzyma wkrótce pożyczkę w wysokości

$100,000,000

BERLIN, 6-go
Gospodarcze i finansowe położe-
nie Polski jest jeszcze bardzu[

poważne, lecz dzięki gabinetowi

premjera Skrzyfiskiego bardzo

wiele zdziałano w kierunku je-

go poprawienia Polski poseł
w Berlinie komunikuje, że przed
wstępne układy z nowojorskimi w
finansistami zostały już ukoń-

stycznia.

| kowe

 

czone i Polska otrzyma pożycz-
kę w wysokości $100,000,000.
Pożyczka ta będzie zagwaran-
towana _monopolem tytunio-
ry :
Zapowledziane ustawy .ban-

i handlowe nie zostały

jeszcze uchwalone, lecz›rząd pol

ski jest przeświadczony, że uda

mu to się uskutecznić w dniach

najbliższych.

 

 

ZONA KSIĘCIAKAROLACHCE SIĘ z NIM

POJEDNAC

Udaje się w tym celu do Medjolanu
 

RZYM, 6-go grudnia. - (De- |

pesza kablowa dziennika „New

York Herald Tribune"). - We- Ę
dług nadeszłych tu wiadomości, |

spodziewanymw Medjolanie
jest dziś lub jutro przyjazd księ-
źniczki Heleny, żony
skiego następcy tronu Karola,
która pragnie pojednać się ze
swym mężem, Do kroku tego |
podobno nakłoniła ją jej matka,
była królowa grecka Olga, któ-
ra obecnie mieszką pod Floren-
cją.

Tutejsza legacja rumuńska |
wstrzymuje się od jakichkol-
wiek komentarzy, twierdząc, że

rumuni-

Są to sprawy prywatne rodziny
królewskiej.

GRECJA: DEPORTUJE
400-STU KOMUNISTÓW

ATENY, hstycznia. - Cztery-
stu komunistów zostanie deporto-
wanych na greckie Wyspy Egiej-
skie. Wszyscy oni ujęci zostali
podczas obławy urządzonej na
skutek wykrycia spisku i szerzą«
cej się propagandy. Komuniści
podobno starali się wydostać
greckie plany powszechnej mobi-
lizacji, aby przy ich pomocy pro-
wadzić skutecznie swą propagan=
dę
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WARSZAWA

Związek Włościański przeciw
Grabskiemu

Związek Włościański zażądał od sel-
mu poc'ygnięcia do odpowiedzialności
sądowej bylego premiera Włądysława
Grabskiego
Związek stwierdził, że były premier

doprowadził kraj do zupełnej ruiny
finansowej, gdyż 15 procent banków
zbankrutowało, 80 procent fabryk mu
siano zamknąć, liczba bezrobotnych
doszła do 40,000, w kurs złotego obu!»
ża się katastrofalnie

BUDAPESZT

Naprętona sytuacja w stolicy Węgier
Budapeszt czynt wrażenie oblężone.

go miasta, Na wszystkich ul'cach ple»
sza i konne, od stóp do głów uzbro›
Jona policja pilnuje porządku. Gma.
chy publiczne otoczone są silną stra»
tg. Lada chwila spodziewane są dal.
sze osób
w sprawę fałszerstwa pieniędzy fran
«uskich 1 dlatego też władze czyntą
wszystko co mogą, aby zapobiec
rozruchom.

kkk

PARYŻ

Misja jugóstowiańska w drodze
do Ameryki

Jugostowiański minister finansów
Stofedlnowier 1 inni członkowie misji
udający się do Stanów Zjednoczonych
w celu urogulowanta sprawy długów,|
opuścili Paryż 4 wyjechal! do Cher.
bourga, skąd na parowcu „Majestic
odpłynę do New Yorku

«++
GALESBURG, ILLINOI

Szwedzka kompozytorka zmaria
w nędzy

Zmarłatn pan! Lena Fablstedt, cór.
ka znanego szwedzkiego kompozytora
{ sama również autorka utworów mu-
zycznych. Dwadzieścia pięć Ist temu
wskutek niepowodzeń wpadła w bie-
dę 1 od tego czasu pracowała jako
pomywaczka, nie chcąc udać stę o po.
móc 'do zamożnych krewnych w

12 lata.
+ +
LONDYN

Trzęsienie ziemi nad Renem
Dziennik „Exchange Telegraph" po

duje depeszę z Kolonii, według której
na całof długości Renu dało się od
czu trzęsienie ziemi, które sprawi
10, że ludzie powyskaktwali z łóżek 4
szukal! schronienia w niezabudowa

 nych miejscowościach.
Trzęsienie ziem! miało mteie ->>

wnież w całych zachodnich Nieme
czech ( nawet w Hamburgu estwo.

WŁADYWOSTOK

Sowiety Łędą kolowizować Wyspę
range!

Rząd sowiecki wkrótce zacznie ko-
lontzować Wyspę Wrangel, położoną
w pobliżu północno-wschodniego wy.
brzeża Syberji.
Do wyspy tej w cięku całego stule.

cia rościły sobie pretensje następu-
Jące państwa: Stany -Zjednoczone,
Kanada, Wielka Brytania i Rosja.

kk e 1

BERLIN

Anglicy wykupują papiernie
niemieckie

Wszystkie akcje boriifskiej korgo-
racji Koholyt zo-
stały zakupione przez grupę finanst-
stów angielskich, na której czele stol
William Harrison. Korporacja ta
posiadała papiernie nie tylko w Ber.
IInte, sie również w Królewcu i nad
Renem.

 

 

  
Pani Zofja Michalczuk, zamieszkała 183 East 8-cia ulica w

 

Yorku, zemdlała wczoraj/ze zmartwienia. Sześcioro jej dzieci
znajduje się w szpitalu chorych na zapalenie płuc. Mąż chory
na wuchoty nie może pracować. Mieszkanie pani Michalczuk od
tygodni nie było opalane. Jedyną jaśniejszą chwilą w tej biedzie -
jest zapomoga ofiarowana pani Michalczuk przez śpiewaka Me-

Cormacka w sumie 500 dolarów. N
 

Dziesięć kobiet zaatakowało księdza
Chciały przepędzić z niego djabła

BOMBON, Francja, 6-50 sty-cznia. - Marie Mesmin, stróżka
z Bordeaux, która w roku 1904założyła „Zakon Panny Marji
Łzawej", została wezwaną dostawienia się przed miejscowe
mi władzami, które przeprowa-dzają śledztwo w sprawie tajem=
niczego napadu na księdza desNoyers, proboszcza w Bombon.

Incydent ten, który przypomi-na wieki średnie, wzbudził w ca-łym kraju ogromne zaintereso-wanie. Do Bombon przybyło dwanaście osób z Bordeaux, aby„przepędzić z księdza des Noyersprzebywającego w nim szata-na", Ludzie ci wtargnęli do za-krystji, związali proboszcza, za-kneblowali mu usta 1 obili godo utraty przytomności; lekarzetwierdzą, że nie będzie on wstanie pełnić swych obowiązkówkapłańskich przynajmniej w cią-gu miesiąca, Napastnicy skła-dali się z dziesięciu kobiet w ró-źnym wieku i dwóch mężczyzn,z których jeden „został zamia-taczem ulic, aby umartwić swąpychę".Ciekawym jest fakt, że ksiądzdes Noyers w swoim czasie byłczłonkiem tej sekty i sam wy-pędzał szatanów z innych, wzo-rując się na praktykach śrSd-

 nlowlecznych.

 

Pijany policjant zastrzelił

w cyrkule swego oskarżyciela

 

Przedtemobił go w jego własnym sklepie

Posterunkowy John J. Bren-EJ

man ze stacji policyjnej przy

Clymer Street w Brooklynie przy

szedł do swego znajomego Sa-

muela _Kranina, -właściciela

szklarni, mieszczącej się również

w Brooklynie p. n. 771-ym przy

Park ave. 1 zażądał od niego

dwóch dolarów.

Gdy Kranin odmówił, Bren-

nan obił go dotkliwie swą pałką

1 ulotni sig.

Gdy Kranin zgłosił się do cyr.

kulu przy Clymer Street, 1 w

obecności pełniącego dyżur po-

rucznika policyjnego zidentyfi-

kowal Brennana, jako swego

napas(nika, ten ostatni dat do

niego dwa strzały z rewolweru

i ranił go śmiertelnie.

Kranina przewieziono do szpi-

tala, gdjie wkrótce wyzlonął

ducha, Brenndna zaś zasuspen-

dowańo w pełnieniu obowiąz-

ów, aresztowano i postawiono

/ stan ogkarżenia o morder-

«

$

  

   

  

Z KONFERENCJI

WĘGLOWEJ

W ciągu czterech godzin kon-

ferowali onegdaj strajkujący gór

nicy z właścicielami kopalń wę-

gla, poczem pertraktacje odro-

czono do godziny 11-ej rano

następnego dnia,

Sekretarz konferencji James

O'Gorman ogłosił urzędowe o-

świadczenie, w ›którem stwier-

dził jedynie, że zastanawiano się

w dalszym ciągu nad sposobami

mającemi doprowadzić do poro-

zumienia i prowadzono dysku»

sje w tym samym duchu co po-

przednio.

Po mieście krążą sprzeczne

„pogłoski. Jedni twierdzą, że kon

ferencja bliską jest zerwania,

drudzy zaś, że pomyślne zała-

twienie wszystkich nieporozu-,

mień jest najbliższej

 Przyszłości,

 

Ks. des Noyers powiada, że

zapoznał się z Marie Mesmin kil-

ka lat temu w czasie pielgrzym-

ki i gdy ona w podobny jak te-

raz jego samego sposób zaata-

kowała syryjskiego archimadry-

tę, leczył ją przy pomocy ba-

niek. Kubleta„zpoczątku była

„mu wdzięczną za jego kurację,

później jednak zaczęła twierdzić,

że rzucił na nią czary i posta-

nowiła się zemścić.  

 

WŁodzi został ogło-
szony stan oblężenia

ZAGADKOWE SAMO-
BÓJSTWO POLAKA

ANTONI WOJTKIEWICZ o-TRUŁ SIĘ GAZEMSWIETLNYM
NEWARK, N. J., 6-go stycz-mia. - Tajemniczo przedstawiasię samobójstwo popełnione |wczoraj przez liczącego 42 lataAntoniego Wojtkiewicza, zamieszkałego pn. 122-im przy SouthOrange avenue.Robił on wczoraj wrażenieczłowieka zupełnie zdrowego idobrze usposoblonego, lecz gdygospodyni zapytała go rano czyzamierza 186 do pracy odpowie-dział przecząco i położył się dołóżka.Tego samego dnia syn gospo-dyni domu Edwin Kalkowski po-czuł zapach gazu i zajrzawszydo pokoju Wojtkiewicza, zastałgo leżącego na łóżku z rurką odgażu w ustach. Drugi koniecrurki przymocowany był do od-kręconego kurka.Chłopiec sprowadził matkę,ta zaś zatelefonowała do szpi-tala mjejskiego po ambulans. Wmiędzyczasie zjawił się poste-runkowy Kissane | zarządziłpierwszą pomoc. Gdy Wojtkie-wicza przywiezłono do szpitala,lekarze orzekli, że już nie żyje. 

SKRZYKSKI PRAGNIE ZATRZYMAC MORA-
CZEWSKIEGO NA URZĘDZIEooCyTROCKIJ ZNÓW U STERU |

RZĄDÓWW _SOWDEPJI

MOSKWA6 stycznia. - Naj-
bardziej znamienną cechą wybo-
row członków Politycznego Biura
Komunistycznej Partji Rosyjskiej
było zwycięstwo zupełne Troc-
kiego, byłego sowieckiego mini-
stra wojny, nad Kamieniewem i
Sokolnikowem. Polityczne Biuro
jest najwyższem ciałem rządzą-
cem Rosją sowiecką.

Oprócz Trockiego wybrani zo-
stali do tego biura jeszcze nastę-
pujący: Stalin, Zinowiew, Ry-
kow, Bucharin, Tomskij, Kalinin,
Woroszyłow i Mołotow. -Jako
zastępcy wybrani zostali: Kamie-
niew, -Dzierżyński,

WARSZAWA, 6-go stycznia.
- Premier Aleksander Skrzyń-
ski wystosował list do ministra |
robót publicznych, Moraczew-
sklego, wypoczywającego po
ciężkiej operacji w Sulejówku,
w .którem wyraża zadowolenie
z powodu szczęśliwie odbytej
operacji i uważa wypowiedzianą
na piśmie prośbę pana Moracze-
wskiego o zwolnienie z zajmo-
wanego w rządzie stanowiska za
nieaktualną. ~

List premjera Skrzyńskiego
kończy się prośbą, aby Moracze-
wski, skoro mu źdrowie pozwo-
II, powrócił do zajęć ministra,

Liczne delegacje zjeźdzają do
chorego, życząc mu rychlego po  

 

W utarczce bezrobotnych z wolsklem

15 osób utraciło życie
WARSZAWA, 6-go stycznia. - Z Łodzi donoszą, że

| z racji trwających w dalszym ciągu rozruchów ogłoszono
tam stan oblężenia. Straszna powódź powiększyła bezrb-
bocie. W zalanych wodą okolicach panuje niebywała nędza.
Przeszło 75 procent łódzkich warsztatów tkackich zamknię-

| to. Bezrobotni usiłowali wtargnąć do składów żywności
ministerjum wojny, lecz zostali rozproszeni przez wojsko.

chleba, a nie kule!"

PIŁSUDSKI SZEFEM

| W starciu pomiędzy wojskiem a bezrobotnymi piętnaście ©
osób utraciło życie. Tłum głodnych wołał: „Dajcie nam

PIERWSZEGO PUŁKU -

ARTVLERJI

WARSZAWA, 6-go stycznia.
Marszałek Józef Piłsudski

przyjął w Sulejówku delegację
Pierwszego Pułku Artylerji Po-
Jowej z dowódcą, pułkownikiem
Szallym na czele, która prosiła
Marcznłka o przyjęcie honoro-

wego szefostwa pułku. Masza»

tek Piłsudski prośbie tej zadość

uczynił. Natychmiast po włzycie

w Sulejówku, komenda Pierw

szego Pułku Artylerji Polowej

zwróciła się do Prezydenta Rze-

czypospolitej o zaakceptowanie

ich prośby

W LDZ NARODÓWZAREJESTROWANY -
. - 248 TRAKTATÓW .nowe

WE WŁOSZECH SPODZIE-
WAJĄ SIĘ PRZYJAZDU
KRÓLOWEJ RUMUNSKIEJ
RZYM, 6-50 stycznia. - (De-

pesza iskrowa dziennika „N. Y.
Evening Post"). - Spodziewają
się tu, że królowa rumuńska Ma
rja przybędzie w bieżącym ty-
godniu do Włoch, aby reprezen-
tować swą rodzinę na pogrze-
bie królowej matki Małgorzaty.

Zdaje się, że przy tej sposób-ności uda się ona również i doMedjolanu, aby zobaczyć się zksięciem Karolem, który w u-biegłym tygodniu zrzekł slgswych praw do korony rumuń-sklej.
Spodziewanym jest równieżprzyjazd do Włoch księżniczkiHeleny, żony Karola, ogłoszonojednak urzędowo, że nie odwie-dzi ona Medjolanu. Petrowskij i Ulanow.Kalinin jest prezydentem zwią-zku sowieckich socjalistycznychrepublik. -Woroszylow jest no-wym ministrem wojny, Petrow-skij prezydentem sowieckiej re-publiki ukraińskiej, ›Ruzzuttakaministrem kolei, a Dzierżyńskiszefem policji politycznej, prze-wodniczącym kontroli gospodar-czej oraz piastującym szereg in-nych godności sowieckich.Sensacją było wyrugowanieSokolnikowa, dotychczas mini-stra finansów. Poniósł on klęskęwraz z Kamieniewem, ponieważobydwaj brali żywy udział w ru-chu mniejszości opozycyjnej.

Dług Stanów Zjednoczonych
0wynosi „tylko"

biljonów!
WASHINGTON, 6 stycznia. -Po raz pierwszy od czasu wojnyświatowej, Stany Zjednoczonerozpoczynają nowy rok z długiempublicznym wynoszącym mniejniż dwadzieścia biljonów dola-rów. Z $25,478,000,000 w sier-pniu, 1919 roku dług ten zmniej-szył się do $19,920,000,000W ostatnich sześciu miesią-cach dług publiczny został zre-dukowany prawie o $235;000,000,00. +.  

 wrotu do zdrowia.

Mackay skomunikowal sig te- .

Iefonicznie ze swą córką 
Treść ich rozmowy nie jest znaną

ATLANTIC CITY, N. ., 6-g0stycznia. - Clarence Mackay,prezes ›Postal Telegraph Com-pany zrobił pierwszy krok kuspotkaniu się ze swą córką El-lin, która w poniedziałek bez je-go wiedzy 1 wbrew jego „woliwzięła ślub z autorem popular-nych piosenek, Irving'em Berfl-nem.Z chwilą, gdy tylko Mackey:| dowiedział się, że młoda parabawi w Atlantic City, skomu-nikował się z nią telefonicznie.Treść rozmowy nie jest znaną, |wiadomem jest jednak, że mło-dzi małżonkowie; którzy w so-botę mieli odjechać z AtlantićCity do Europy na statku Le-viathan, postanowił wrócić doNew Yorku i zobaczyć się z Mac-
kay'em.
O kilka" godzin wcześniej zięć

Mackay'a Kenneth O'Brian o-
świadczył, że teść jego nie dba,
gdzie znajduje się jego córka 1
żenigdy nie przebaczy jej tego,  

Iż wbrew jego woli wyszh za
Berlina.
Ciekawscy łamią sobie głowy

nad tem, czy Mackay chce prze-

baczyć swej córce i w ten spo-

sób powiększyć jeszcze jej szczę

ście, czy też zamierza ją zawia-

domić o tem, że ją wydzledzi-

czy.

Państwo Berlin milczą upar-
cie I reporterzy gazet nie mogą
się od nich niczego dowiedzieć.

_ Nowe. wykopalisko

w Arizonie .

PHOENIX, 6 stycznia. - Par-
tja robotników pracująca pod
dyrektywą Amerykańskiego Mu-
zeum Historji Naturalnej wyko-
pała w sobotę szkielet dru.
giego przedhistorycznego -czło-"
wieka, przypuszczalnie członka
rasy" „budowniczych /kanałów",
która zamieszkiwała Arizonę dwa
tysiące lat temu

GENEWA,6 stycznia. (Depe~
sza Stowarzyszonej Prasy.) -
Komunikat Ligi Narodów donosi,
że w ciągu roku 1925 zarejestro-
wano 248 traktatów, coświadczy
najlepiej, iż system "arbitracji
przy łagodzeniu nieporozumień
między narodami znajduje coraz
większe zastosowanie.  Dotych-
czas zarejestrowano w Lidze Na-
rodów 1,043 traktatów. Na li-
ście traktatów zawartych w ro-
ku 1925 widzimy traktaty zawar=
te między Turcją a Austrją, Da-
nją, Szwecją i Czecho-Słowacją,
sojusz przyjaźni zawarty między
Persją a Afganistanem, traktaty
ugodowe między Szwajćarją a
Brazylją, Włochami, Austria,
Węgrami i Szwecją; konwercje
arbitracyjne między Polską a Au»
strją, przymusowy traktat arbi-
tracyjny między Uruguajem a
Wenezuelą i konwencje arbitra-
cyjne między Łotwą, Estonją,
Finlandją a Polską. Lista ta nie
obejmuje traktatów" lokareń-
skich. Niema na liście również
traktatów arbitracyjnych między
rozmaitemi krajami a Hiszpanią.

700,000 weteranów nie zgło-

siło się dotychczas

po bonus

WASHINGTON, 6 stycznia. -
Siedemset tysięcy weteranów St.
Zjedn. wojny światowej upraw
nionych do bonusu wojskowego
nie wniosło dotąd swoich aplika-
cyj na kompensatę przyznaną im
aktem o bonusie żołnierskim. Ma-
jor gen. Robert C. Davis, adju-
tant generalny, oznajmił w swo-
jem dorocznem sprawozdaniu, że
wszystkie zatwierdzone aplikacje
zostały odesłane do biura wete-
ranów do załatwienia.
›Podane w sprawozdaniu cyfry

wykazują, że do 1-go dnia
otrzymano 2,760,677 aplikacyj.
Około 700,000 weteranów nie
zgłosiło się dotąd po kompensa-
tę. Mają oni czas do wnoszenia
aplikacyj do 1-go stycznia 1928
roku. Koszt administracji wyno-
si do tej pory około $1 od apli-
kacji.

MrAsTO ›sxIGO %
Wojsko: ma: uśmierzyć bunty

Z racji ataku na baraki wojskowa
w Aquascalientos, wojsko federaine
otrzymało roskaz zastosowania dra»
stycznych środków w celu zgniocenia
Jaklegokohwick buntu powstańców,
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CZWARTEK
Styczeń ma 31 dni.

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

  

~. KALENDARZYK

Walentego, Łucjana.

Wypadki Historyczne
 

W roku 1786 umiera ks. An-
drzej Sułkowski,

RUCH OKRĘTÓW

CZWARTEK:
Minnekahda z Londynu
Savoie z Hawru

PIĄTEK:
Patria z Marsylji

SOBOTA:
Franconia z Liverpoolu
Volendam z Rotterdamu
Lapland z Antwerpji

POSIEDZENIA

CZWARTEK
Chér ,,Polonia"-lekeja w Do-

mu Narodowym przy St. Mark's
Place.
"T-wo _Spiewn ,,Wanda"-lek-

cja w Domu Narodowym przy
Courtlandt Avenue, Brox.

PIĄTEK
Tow. Robot. Kasy Chorych -

posiedzenie miesięczne w Domu
Narodowym przy St. Mark's PI

SOBOTA
T-wo „Gwiazda Wolności"

posiedzenie miesięczne w Domu
Narodowym przy St. Mark's PI
Two „Czachowskiego" - po-

siedzenie miesięczne w Domu
_ Narodowym przy Cuortlandt Av.
_ Bronx.

List do „Włóczęgi"

2-go stycznia 1926 r
Szanowna Redakcjo:
W dzisiejszym „Nowym Swie-

cie" t. j. z dnia 2 stycznia r. b.
przeczytałem list z kraju, pisany
przez panią Annę Cichocką i któ
ra prosi „Ligę Kobiet" o danie
jej wiadomości o mężu.

Otóż ja jestem jednym z tych,
którzy znali nieboszczyka tak,
nieboszczyka bo Cichocki padł
kilka tygodni temu przy pracy i
zakończył życie z krwotoku i wy-
cieńczenia.

Ze jest to ten sam człowiek
mogę zaręczyć, gdyż poznałem
go z fotografi, choć ten w o-
statnich latach, z powodu prowa-
dzenia lekkiego życia bardzo się
zmienił.
Nieboszczyka znałem dobrze,

bo pracowaliśmy razem przez
szereg lat.
Tu jest właśnie wielkie pole

do działania dla wydziału Opie-
ki Społecznej „Nowego Świata"
- trzeba biednej wdowie dopo-
móc nie pieniędzmi, radą.

Razem z nieboszczykiem był
w»Ameryee jego syn Tadeusz, któ
gy podczas Wojny Światowej
wstąpił do armji i został zabity
na polu walki. .

Idąc na wojnę  zaasekurował
się on, zdaje się, na dziesięć ty-
sięcy dolarów, która to suma mia
ła przypaść wrazie śmierci ojcu
lub matce.

Pieniądze w sumie $50.00 ty-
godniowo otrzymywał Cichocki
i wraz ze swoją pejdą przepijał,

dczas gdy jego żona zamiesz-
EZM w kgrgjyulcierpi głód 1 bie-

 

dę. .
Ciekawe kto teraz owe czeki

odbiera? Należy tę sprawę ba-
dać i załatwić tak, aby wdowa,

dostarczeniu odpowiednich do
mentów, mogła pobierać ase-

kuracje swojego syna.
Z szacunkiem,

' M. field,
281 - 7 Str.,

Jersey City, N. J.
k % «

"Tak, -szanowny _obywatelu.
Wiemyfuż gdzie się znajdują do-
kumenty, wiemy o tem _dzięki
współpracy pań polskich z Jer-
sey City. _Dzisiaj sprawa odda-
na została Konsulowi. Co dalej
będzie nie wiemy. Wiemy atoli
i chcemy ażebyście i Wy, wszy
scy wiedzieli, że w takich właśnie
chwilach można liczyć na nas
gdyż zadaniem Wydziału Opieki
Społecznej jest opieka nad ta-
kiemi ofiarami życia. Za list dzig
kujemy.
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Od kilku lat zajmuję się kwe-

stją mieszkaniową w New Yorku.
Interesuje mnie szczególnie ten
problem społeczny, jako jedna z
najbardziej widocznych i rażą-
cych krzywą, jako znak czasu,
jako skutek spaczenia moralnego
i t. d.

Przy tej sposobności musiałem
także specjalnie w rachubę brać
Polaków, którzy najczęściej za-
miesz kują w preeludnionych
dzielnicach New Yorku, gdzie
stosunki mieszkaniowe ubliżają
wszelkim pojęciom o kulturze i
postępie. _Moje wędrówki pro-
wadziły mnie dość często do nor,
których nawet nie można było
stotografować.

Piszę o tem w tej chwili, gdyż
właśnie wracam od polskiego no-
tarjusza publicznego, gdzie spi-
salem protokół z dwunastoletnią
dziewczynką polską, dokument
który ma służyć komu innemu, ja-
ko dowód, iż przeludnienie po-
woduje zboczenia moralne o ja-
kich nie marzą duszpasterze.
W dwu małych pokoikach na

East Side mieszka rodzina polska,
składająca się z ośmiu dusz.
Dwunastoletnia dziewczyna spa-
ła w biednem łóżku z piętnastole-
tnim zwyrodniałym synem jej of-
czyma. *
W toku rozmowy ze mną po-

wiedziała mi „dobrze, że z tego
domu wyszłam..."
- Dlaczego? - zapytałem.,
- Bo mnie ten brat „badro-

wal..."
- Co znaczy „badrował?"
- Nie dawał mi spać w nocy.
- Jakto?

- „Badrował" mnie w łóżku

Wpatrzony w twarz tego dzie-
cka czytałemjedną z tysięcy opo-
wiadań o przedp życia, wi-
działem wiosnę zbrodni, kietko-
wanie instynktów, które w zara
niu życia przemocą wabione ku
powierzchni rozrastają się nagle,
pajęczyną zatrutą otaczają mło-
dą duszę, która w tej sieci krzy
wi się, karfowacieje i ginie.
Gdy później czytacie, że dzie-

wczyna polska stała się złodziej»
ką, że chłopak polski stał sig ra-
busiem, że młodzież nasza na
bezdrożach, już zupełnie „zame-
rykanizowana" (wziąwszy sobie
za wzór bandytki lub bohaterów
sensacyj rabunkowych) nie zapo-
mnijcie, że te stosuneczki w do-
mu są prawdziwą i pierwszą
przyczyną wykolejenia później
szego

Widziałem to, widziałem, bo
tak wyraźnie można było czytać
w jej oczach, że z tej mąki chle-
ba nie będzie, tak wyraźnie mo-
źna było widzieć początek moral-
nego zniszczenia, że łudzić się
niepodobna. W oczach błąkały
się jakoweś niewyraźne spojrze-
nia, półuśmieszki nierządnicy, re-
zygnacja dziewczyny,
czajonej do cielesnego i ducho-
wego brudu. Z kątów ust są-
czył się uśmiech ulicznicy, to pła-
czliwy gest żebraczki...
Tak smutna twarz...
Dziecko to liczy niespełna

dwanaście lat.

NA @ONKĘ
Obywatel J. Z. ofiarował $10na Ochronkę. Serdecznie dzię-kuję. «++U państwa Samolewicz w Eli-zabeth, N. J. bawiono się wesołoz okazji świąt. Gdy wszyscy ze-bram staropolskim zwyczajemdzielili się opłatkiem, ktoś zapro-ponował, aby z okazji urodzinChrystusa ucieszyć dzieci biednesieroty po żołnierzach polskich.Wobec tego, że większość po-chodzi z Małopolski Wschodniejpostanowiono $10 zebranychwręczyć „Włóczędze" z prośbą. oprzesłanie ich do kraju. ,,Wi6-częga" pieniądze wysłał .doprzytułku im. Piłsudskiego weLwowie.

Wieczorek Tow. Br. Pom.J. Piłsudskiego
Towarśystwo Bratniej Pomocy 3.Piłsudskiego urządza _dnis |10.40stycznia, 1926 r., w Domu Narodowym,19.23 St, Marks Pisce, wieczorek ztańcami, pocztą miłości 1 rozgrywkątasitów.

 

 Gazeta polska int. czemś
więcej dla Polaka, aniżeli
gazeta angielska dla Ame.
rykanina. .

 
NA EKRANIE ŻYCIA „

Szkice ołówkiem ;
Specjalnie dla „Nowego Świata" TEMPLE
 

 

 

Wiemy dobrze, że głowa jest częścią ciała,
 

 

potrzebną głównie do noszenia kape-lusza. Wielce komplikuje sprawę i ta jeszcze okoliczność, że dobrze dóbrany ka-

 

Na ten temat przemaświał w
ubiegły poniedziałek w. Domu
Narodowym ob. W. Bojan-Błaże-
wicz.

Powstanie Styczniowe-mówił
ob. Błażewicz-miało  wyjatko-
wy charakter. ..„Niezbyło organi-
zacją w całem znaczeniu tego sto-
wa. .Nie miało naprawdę wodza,
a raczej wielu przywódców. A
mimo to było i w pewnych mo-
mentach miało szanse zwycię-
stwa. Siłą główną jego był, jak
stwierdził Piłsudski, duch zbioro-
wy. Samorzutnie stawały zastę-
py ludzi do wałki, kierowane je-
dynie ideją wolności.

Reakcja polska czyn powsta-
niowy otwarcie potępiła i nazwa-
lala go glupstwem. A przecież
cóż może być piękniejszego, niż
narodziny zbiorowej woli i du-
cha?

Obecnie w Polsce panuje cha-
os. Rządchwiejny. Demokracja
nie może dać sobie rady z war-
cholstwem i anarchią. Wołają ze
wszystkich stron o dyktaturę.
Zbiorowy duch zmalał i szuka
wodza.

Faszyzm dąży do władzy. Te
same żywioły, które drwią z
ofiarników styczniowych, wygra-
żają teraz parlamentaryzmowi i
demokracji. w Nowej Polsce.
Musimy być. przygotowani na

doniosłe wypadki. Nie jesteśmy
zwolennikami dyktatury białej
lub czerwonej. Każda z nich ma
dwa końce. Ale żadną miarą de-
mokracja polska nie powinna do-
puścić do władzy a la Mussolini.
Zwycięstwo czarnej reakcji w
kraju oznaczałoby podniesienie,
głowy i żywiołów wstecznych na
wychodźtwie.

Działajmy przez Komitety Pił-
sudskiego. Budźmy wszystkich,
którzy błogim snem upojeni, nie
zdają sobie sprawy co się dzieje
dokoła.
W dyskusjt zabierali głos: ob-

ka B. Wołyńcowa, ob. W. Ku-
charski, ob, J. Gorzański i ob. J.
Wojtaszek. Podniesiono konie-
czność żywszego działania w Po-
lonji nowojorskiej 1 energicznej
„kampanii prasowej i za pośredni-
ctwem Komitetów Piłsudskiego w
sprawie uświadomienia ogółu o
istotnej sytuacji. w Polsce, .

Dnia 19-go marca, jak w la-
tach poprzednich, odbędzie się
Akademia w dzień Imienin Mar-
szałka Piłsudskiego w Domu Na-
rodowym. Będzie urządzony
wspaniały koncert. Komitet no-
wojorski- postanowił zaprosić for-
malnie wszystkie towarzystwa i
organizacje miejscowe. Nastep-  

pelusz czyni powierzchowność jeszcze bardziej ujmującą. Nic więc dziwnego, żenasze wielbicielki wywierają wpływ tak znaczy na ważką sprawę wyboru tak istot-
nego uzupełnienia głowy. i postaci.

7 Komitetu im. Piłsudskiego, Nr. 1

„O Powstaniu Styczniowem i ostatnich wypadkach
w Polsce"

ne posiedzenie, jako roczne,, od-
będzie się dnia 18-go b. m., w
Domu Narodowym, Na zebraniu"
tem nastąpi wybór nowego za-
rządu.

X.

 

W Bridgeport, Conn, została za-
mordowana w tajemniezy sposób
Sara Lussier, była przestępczyni›
była aktorka i rzekoma poetka.

KWIATEK NA OCHRONKĘ

Do wiadomości wszystkich
tych, których interesują biedne
dzieci polskie i którzy będą o-
becni w nadchodzącą sobotę na
balu T-wa „Wolna Polska", jaki
się Odbędzie w Domu Narodo-
wy przy St. Marks PL, podaje
się, że na wymienionej zabawie
będzie sprzedawany kwiatek na
rzecz Ochronki Polskiej „Włó-
częgi". Dając datek, pamiętajcie
rodacy, że utrzymanie tej jedy
nej placówki społecznej na
Wschodzie, która daje przytułek
sierotom, zależy od Was - od
Waszej dobrej woli i miłości bliż
niego, jaki jest w potrzebie.

Emory Buckner, prokurator
Stanów Zjednoczonych oznajmił
zebranym na sali kościoła me-
todystów przy 178 ulicy i Broad
way, słuchaczom, że przyszedł
do przekonania, iż o. prawie pro-
hibicyjnem winny decydować sa
mo stany, a nie Rząd Federalny.
Wkońcu swego przemówienia po
wiedział on, że wierzy w zmianę
18 punktu konstytucji, który,
jak alę okazuje, w praktyce nie
wiele przyniósł krajowi dobrego.
Takie są zapatrywania wroga
„mokrych" na prawo Volstead'a,
Czy to nie są aby jakie łapki
nó łatwowierną publiczność?

Bilety na match bilardowy
Taberski - Concormon do naby-
cia w „Nowym święcie".  

Dział Zdrowia
prowadzi

Dr. H. Sokal
141 Kent St, Brooklyn, N. ¥.

 

 
Szanowny Doktorze!

Niech mi wolno będzie jako
czytelnikowi Nowego Świata ró-
wnież skorzystać z porady Sza-
nownego Doktora Dobiega mi
lat 66. Nigdy nie chorowałem

Żołądek mój praco-
wał prawidłowo zwłaszcza za po-
bytu ostatniego w Polsce. Ja-
diem chleb razowy, ten chleb,
któremu podobnego w Ameryce
nie masz. (d kilku miesięcy
mam zatwardzenie i pomimo uży-
cia oleju rycynowego, pigułek,
Apsom Salts, Aloetu etc. raz je-
dyny w ciągu miesięcy pięciu
udało mi się mieć stolec po sene-
sowych ziołach. _Razy następne
nie skutkowały. :Całym moim ra-
tunkiem pozostało płukanie, by-
wam pięć do sześć dni bez stol-
ca. Język obłożony, niesmak w
ustach, często ból głowy, co jed-
nak najważniejsze to że mam za-
wsze szalony apetyt. Zdolny je-
stem jeść o każdej porze. Otóż
bez lewatywy lie mogę się oczy-
śCI'ć, to jest jedyny ratunek, by-
łem i u doktora, ten mię obej-
rzał, obmacał i powiedział, że
chciałby tak wyglądać, gdy bę-
dzie w moim wieku. -Zapisał lek,
który używałem przez tydzień,
który jednak żadnego skutku nie
dał i po zażyciu wszystkiego mu-
siałemi wziąć lewatywę.
Obawiam się, że częste mycie

tego żołądka może źle wpłynąć
na organizm i zatem proszę o ła-
skawą poradę jakby się dało za-
stapic tę operację czemś coby
powróciło _trzewiom _możność
działania. Łączę wyrazy powa-
zanik,

k. 5%
kkk

K. S. J., Bronx!
Przedewszystkiem niepokojący

jest ted wilczy apetyt. -Czasem
jest to objawem cukrzycy. Pro:
szę dać zbadać mocz, kosztuje
dolara; mocz -można albo wprost
zanieść do laboratorium, albo 20
stawić w sąsiedniej aptece, to
apteka Panu to załatwi, Co do
zatwardzenia, to o ilć Panu le-
watywy pomagają, to codziennie
stosować. Jest to najlepszy i
najmniej szkodliwy środek. Du-
żo też odpowiednia dieta korzy-
ści. Panu przyniesie. Radziłbym
rano wypić naczczo dwie szklan=
ki wody, poczem śniadanie: gna-'

fowane owoce, jablka, śliwki i

t. d., pszenny razowy chleb z

miodem, różne „cergals", kaszy,

Yogurt (mleko) może sprowadzić

ulgg- /

 

| przybędzie do New Yorku w przy
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Wielki Roczny Bal Tow. -

„Wolna Polska" ›
W

w sobotę, 9-0 stycznia, o godz. 8-ej
wieczorem na górnej sell Domu Ne-
Todowego, 19.23 St. Marka. Place.
Muzyka polska, doborowa.
Towarzystwo Wolna Polska w New

Yorku  rasyła serdeczne życzenia
szczęśliwego roku wszystkim swoim
Sympatykom gościom 1 przyjaciołom, |
Komitet Balu _Rocznego czyni |

wszelkie możliwe wysiłki, aby, przy.

byłą na zabawą publiczność, fakuej-
lepiej :zadowolió.

Pragnlecte sip dobrze zabawić, nie
zapominajcie o balu Tow. Wolna Pol.
ska 9 stycznia.

Dwa miljony galonów wody,

które wydostały się z pęknietej

rury zalały szyny należące do

New York -Central Railroad,

wstrzymując przez to ruch pocią-

gów dywizji Putnam na przeciąg

czterdziestu pięciu minut. Wy-

padek powyższy miał miejsce w

pobliżu rzeki Harlem i Jerome
Avenue.

 

 

  

MĄDRZY LUDZIE

Postępujele tak jak wielu in.
nych w Waszem sqsiedztwie po-

› stąpiło.

 | Przyłączcie się do naszego
Klubu Gwimdkowag)

Teraz
| Owzczędzajeie trochę każdego ty.
godnie. Braku maiej sumy a pac
znością odczujecie, a
moves uszczęśliwia Wam przyszłe
Bote Narodzenie.

WSTĄPCIE DO NAS
Wyttumaczym k. drind1temu klubowi mogli z
oszczędzić 25 centów lub więcej co

Bank otwarty w poniedziałki i
siatki wieczorami do godziny 8-0.

| The United States

| „Savings Bank

w of City of New York
Madison Avenue, róg 56th Street

new york city  
    
 

Franciszek Taberski, a Ochronka Włóczęgi

 

Franciszek Taberski, &wiato-
wy szampjon gry w bilard, po-
każe swoim rodakom sztukę gry
w bilard kieszeniowy, dzięki któ
rej otrzymał laury i sławę nie-
tylko w Stanach Zjedn., ale i w
Europie, gdy wystąpi w dniu 13
b. m. £. j. w środę, w Domu
Narodowym przySt. Marks PL,
inaczej w „Arlington Hall" o
godz. 8-ej wiecz., aby dopomóc
choć w części w pracy społecz-
nej, jaką prowadzi Włóczęga.
Oponentem Taberskiego be-

dzie Joseph Conconnon, jeden z
tych, którzy w roku 1925 sta-
rali się wyrwać palmę sukcesu
z rak naszego rodaka.
Match o 125 punktów, który

się odbędzie między wymienio-
nymi graczami będzie z pewno-
ścią nadzwyczaj interesującym,
albowiem tak jeden, jak i drugi
przeciwnik będzie się starał po-
kazać zebranym na sali gościom
swoje tryki i zręczność.
Wszyscy Polący winni być

dumni z tego, że mają Taberskie
go w swoim narodzie, albowiem
jest on nietylko doskonałym
sportsmanem, ale także prawym
synem ziemi swoich ojców.

Oprócz tych przymiotów jest
on elegancki i inteligentny i nie
dziwnego, że pewna wytwórnia
kinematograficzna składała mu
ofertę z kontraktem w sumie
$50,000, aby został „szeikiem"
w obrazkach ruchomych. Taber-
ski jest 5 stóp i ośm cali wyso-
ki, waży 155 funtów, ma piwne
oczy 1 czarne, jak węgiel włosy.
Tak mężczyźni, jak i kobiety,

którzy są reprezentantami sto-
warzyszeń i 'orgamizacyj pol-
skich w naszem mieście, oraz
miasteczkach okolicznych, poro~
zumieli się z Komitetem Przy-
jęcia szampjona i będą go wie
tać na dworcu kolejowym, gdy

szłą środę.
Osobą, której należy się uzna

nie wielkie za sprowadzenie Ta-
berskiego do Manhattan jest ob.
Edward Grimm, zarządca Domu
Narodowego.

Pozostałe bilety na match bi-
lardowy są do nabycia w miej-
scach wymienionych w afiszach
i osobnych ogłoszeniach.

REPORTERA

Dziewięcioletni Jan Worys,
zniechęcił się jeźdżeniem po uli-
cy na rowerze i postanowił od-
wiedzić swoją ciotkę, która mie-
szka w Schenectady, N. Y. Ber
namysłu puścił sig w droge, ale
nie ujechatidalef, jak do Yon-

 

kers, -ponieważ posterunkowy
Smith aresztował go jako wié-
częgę. Po dowiedzeniu się o za-
miarach Worysia, odesłano mal-
ca do domu rodziców pmr. 2800
University Ave., Bronx.

+0 +s
Nieuwaga własna, czy też nie-

szczęśliwy traf były przyczyną
zatrucia się gazem świetlnym Mi-
chała Huzaraka, lat 50, robotn}-
ka żelaznego, zamieszkałego pn.
201 E. 77th St. i Stefana Gacko-
wskiego, mającego swoje miesz-
kanie w domu pn. 22 E. 3rd St.
Obie ofiary gazu zostały zabrane
na kurację do szpitala. .Stan
zdrowia obu aczkolwiek jest po-
ważny nie zagraża ich życiu,
Wypadek powyższy winien być
przestrogą dla tych, którzy ma-
ją w domu gaz. /Zakręcajcie
kurki i od czasu do czasu obej-
rzyjcie rury, a z pewnością
unikniecie przykrych następstw
swojej opieszałości.

Turpo A4 No. F.

Katar

można teraz złagodzić -

w trzech minutach

Korzyści Mentholu zwiększyły się wie-
lokrośnie. -W meoun Serenity
Menthol otwiera priejdcia w nosie 1 gare
dle bez wagledu na ich popi
Lekarmwo to również -lagodzi
natychmiast chrypkę,
1 drażnienie.

„Turpo"--najszyb»
reym Arodku na katar kiedykolwiek zaa:

ie z nlenotarm
a

niewatpliwie

» Nie. męczcte
katarem mni jeden dzień dłużej.
PLATNA -prove «

 

   

STARE

NE LINJE

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

+ :Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONGESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski.
Kupując szyfkartę, sprawdź» -
cie, czy są ono Inij okręto.
wych "Red Star Line", lub
„White Star Line", na" któ.
rych okrętach tysiące osób
przyjechało Już 2 Polski,

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
1 Broadway, New York

lub w któregokolwiek z naszych
agentów.

  
 
  

ska, 9-g0 stycznia.
 

| WIELKI ROCZNY BAL

› "Towarzystwa „Wolna Polska"
W SOBOTĘ, DNIA 9-60 STYCZNIA, 1926 ROKU

o godzinie &-ej wieczo
w Domu Narodowym, 19-23

na górnej
MUZYKA PCLSKA DOBOROWA

Komitet Balu Rocznego czyni wszelkie możliwe wysiłki, aby pray:
byłą na zabawę publiczność, jaknajlepie} zadowolić.

Pragniecie się zabawićnie zapominajcie o balu Tow. Wolna Pol-

 

St. Marks Pl., New York
j sali

   

  
   
  

Regularna kwart. dy.
widonda według, raty
na wszystkich 04.35 do
| ynie kredycie 24

4%

z dniem 1
Doporyta zięłone do 10, stycznia włacznie,będą pobierały procent od atyen

OTWARTY W PONIEDZIAŁKI 10-8 WIECZ.

  

    

  od sta rocz, za kwart.
kończ, się 81 grud. 1985

łam została zadekierowank
-m stycznie, 1928 1 potem.
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CO BYŁO DOTYCHCZAS?
Młody Dr. Reynólda zakochał wię na śmierć i życie w

uratowanej przez iebie od pogrzebania żywcem nieza-
iomej. Wykradł domniemanego trupa z prosektorjum,
zbudził z letargu. Ale nieznajoma nie odzyskała pamięci
Tragiczne przejscia w przeszłości spdraliżowały w niej
umysł.

Reynolds marsae o szczęśliwe) z nią przyszłości musi
rozwiązać tę tragiczną zagadkę. W poszukiwaniach «wych |
natrafia wie tylko na dawny jej dom, z którego uciekła,
ale i na jej męża. Detektyw dnpomopl mu do
lenia faktu, że ów pan Jakof(, jej mąż, jest
nym zbrodniarzem, który godził na życie noe) tomy + me
raniechal zbrodniczych swych sumarów. Reynold« wraca
do New Yam. by ukryć ukochana przed posegiem mę-

Przy pomocy przyjuciół ulokował ją w domu
mis neaykłej szlachetności i dobroci. W. tem

nowem 'schrowieniu dobrze jest i bezpiecznie wieszcz
wej, ale R. przeżywa piektu wewnętrzne. Boi się czaru Lee.
Męczy go zazdrość bez dna i granic. Zaopiekował nig driee-
Jiem ukochanej, ulokowanej w przytułku po tragicznym
wypadku, gdy ją zabrane do trupiarni, Teraz odwiezie
jej małą, zobaczy ją po długiej roslace, może wyrwie ją
# amnezji. Ale Jako!( rozpoczął już poszukiwania. Jest
na tropie.,

  

  

 

xox w

Dwa serca gotowe do lotu zrywały się z

uwięzi ciał, dwie dusze słyszały w głosu: krwi
szum własnych skrzydeł, szum uciszający nad
wszelkie pomyślenie -troski i niepokoje, żal i
tęsknotę, złe przeczucia i cały, ile go jeszcze
mogło być na świecie, - zły smutek

Nagle wraził się w ciszę niespodziewany,
niewiadomo skąd idący cios samotnego krzy-
ku, wołania o pomoc.

Urwał się nagle.
Reynolds nie rozumiał jeszcze, co to się

mogło stać. :Kurytarzem ciągnęła się wrzawa
powolnych dudniących kroków.

Reynolds, nie zdając sobie sprawy z tego.
co robi, zerwał się z kanapy, kulejąc podszedł
do drzwi i pchnął je w wewnątrz

Kurytarz był oświetlony.
Na tle białych ścian, łamiących się ku

stropowi w jasne Tuki - pod matowym, mle:
cznym kinkietem stały cztery znieruchomiałe
cienie. Objąwszy je krótkiem spojrzeniem,
Reynolds już wiedział.

Jakoffa znał z widzenia. Za nim stał
Golc, jakby się kryjąc w jego cieniu. Dwaj
inni, dalej stojący byli w ciemnych opaskach
poniżej oczu.

Jeszcze chwila - krótka, jak świst lecą-
cego arkanu.

Jakoff spadł na Reynolds'a nagłym sko-
kiem, zgniótł go potężnym uściskiem rdmion i
cisnal siebie.

ązzxoźgah się krotką chwilę.

:

Reynolds na-

próżno usiłował zerwać z ramion żelazne szpo-

ny, podsuwające się ku krtani, by zdusić krzyk

nieludzki, ptasi krzyk ostrzeżenia.
Widział jeszcze krwawym, mętem spoj-

rzenia, że ona wychyliła się z mroku.
Usłyszał jej głuchy jęk.
Jeszcze raz zebrawszy w nieprawdopo-

dobnym wysiłku wszystkie myśli i wszystkie

czucia zarazem, jak się zbiera lejce mmlenne

szalonego zaprzęgu tuż nad krawędzią przeć

pafci - odgadi pojal z tonu, w )akxm zakwie

lit nagle jej przestrach bez dna i granic, że -

zobaczyła Jakoffa.
Ten powitawszy.ją krotkiem .przeklen-

stwem z chrypką dzikiego śmiechu - wydał
rozkaz: :Dopadli jej zamaskowani zbóje.'

Przycisnęli do boków zwiotczałe, nie bro-

 

niące się ręce
Gole zarzuul dużą i grubą płachtę na ]:]

lowe. i
© Po chwili byli już ze swą noszą w małej

sxgncc, prowadzące) na tylny ganek z kuryta-
Jakoff rzucił jeszcze.
- W dół - na prawo! Ja za chwilę...

W ostatecznym już wysiłku -rozpaczy Rey-
nolds chciał się rozprostować pod duszgcym
ciężarem, ale Jakoff zgniótł mu kolanem klat-
kę piersiową i już pochylał się nad nim z ciem-
nym uśmiechem na wargach. Zdusił poteé-
ną garścią krtań leżącego. Trzasnął bezwla-
dną głową o cementową _posadzkę - razi
drugi.

Sięgnął tęką do tylnej kieszeni w spod-
niach.

Reynolds widział jeszcze ~mdlejącym
wzrokiem jakiś przedmiot błyszczący w ręku
mordercy, -Czekał szybkiego ciósu...

Nagle posłyszał krótki, urwany łoskot.
Miał wrażenie, że bardzo daleko. 4

Poczuł raptowne drgnięcie aprężonych
palców na swej szyi. Skurczyły się i rozpełzły

«sig powoli. Płuca chłonęły powietrze, /jak
zdrową radość. \

Reynolds dźwugnął się z Iogi. Zato-
a)! wzrokiem *

Tuż przy nim, jakby rzucony o ścianę na-
głem pchnięciem Ignął do niej, klęcząc i opie-
gając się rękami o podłogę - Jakoff z głoś-
nem charczeniem. Trząsł się całem ciałem,
coraz niżej pochylając się ku betonowym pły-
tom kurytarza. d

W drzwiach od hall'u stał Harland Lee.
Mogło się zdawać, że jest na stanowisku my-
śliwskiem, że odjął właśnie kolbę sztucern od
twarzy i zimnym, pełnym zawziętości łowiec-
kiej wzrokiem usiłuje wywnioskować z ru-
chów zwalonejsztuki, czy nie ponowić strzału.
Przyszedł jednak do wniosku, że byłoby to już
zbyteczne.

się do
| - Gdzie ona? - pytał bezdźwięcznym
głosem gdzie ona?.
- Wynieśli...

siłkiem.
- Kto wyniósł?
Reynolds ruchem głowy wskazał kieru-

nek, w jakim oddalił się Golc z kamratami, u-
nosząc Wirginię. Lee zrozumiał i puścił się
szybkim krokiem w tę stronę.

Mijając drzwi pokoju dla służby usłyszał
dziwny głos, jakby wychodzący z pod ziemi.
To John, ogłuszony przed chwilą nagłem udę-
rzeniem w czoło niezawodną metodą Golca,
powalony na ziemię i skrępowany sznurem,
wołał o pomoc, mając usta mokrą ścierką za-
pchane. +

Ale Lee pędził dalej. Nie obchądziło go
nic na świecie prócz pytania, co się stało z tem
dużem, kochanem dzieckiem. Był już w par-
ku. Biegł co tchu źwirowaną ścieżką, a pó-
źniej naprzełaj - przez grzązkie trawniki i
zarośla bukszpanu ku szarzejącym w mroku
słupom parkanu...

Reynolds był już w hall'u. Obserwował
zdaleka - przez otwarte drzwi - Jakoffa
prężącego się w drgawkach z głuchem stęka-
niem. Wiedział, że trzeba zawiadomić policję,
ale tak był jeszcze ogłuszony nagłym poto-
kiem zdarzeń i walką, że nawet połączenie się
z biurem telefonów wydawało mu się zada-
niem nad siły. -

Ktoś się dobijał głośno do drzwifronto-
wych, tam więc Reynolds skierował swe
kroki. N
- Kto tam?

~ - Swój. Proszę otworzyć - wołał zna-
jomy głos. Reynolds nie wierzył własnym u-
szom. W chwilę później i oczom własnym"
nie uwierzył, gdy do przedsionka wszedł de-
tektyw Slaski z Buffalo - prowadząc a raczej
niosąc w objęciach Wirginię.

Nie mogło już spotęgować osłupienia
Reynolds'a, że szła za nimi żwawym krokiem
panna Duane. Wyprzedziła ich nawet i, za-
nim wkroczyli do hall'u, pierwsza tam wpadła
i zatrzasnęła drzwi od kurytarza, w którym
roiło się już od policjantów, okazujących
„pierwszą pomoc" _stękającemu _Jakoffowi.
Innipilnowali drzwi od frontu.

Ślaski, doprowadziwszy do fotelu przed
kominkiem Wirginię i uważając misję swą za
skończoną narazie, zdawał Reynolds'owi krót-
kie sprawozdanie z przebiegu zdarzeń tą swoją
metodą (eteryczny w której chęć

nia się rozbijała się o wrodzoną gadatllwosc

- Zaciągnęliśmy, jak to się mówi w

gwarze myśliwskiej -„kociołek". Teoretyez:
nie najlepszy to może sposób nagonki, ale
praktycznie różnie bywa, bo niech się jeden z

naganiaczy spóźni, to i cały ambaras na nic.

Tym razem spóźniłem się je, Tak mniej wię-
cej o jakąś minutę i osiemnaście sekund, a to

z powodu tego pana Holmesa z rozbitą głową!
Za trzy dni będzie zdrów jak ryba, ale tym-

czasem nie było mu dość dobrze u tej Bertuni.,
Musieliśmy go odwieźć dla wszelkiego bezpie-

czeństwa do szpitala. 'Dr. Brush tak kazał, a
to przecież - powaga! Szpital, jak pan wie,

dość daleko od tych nor w dole miasta, i to
właśnie spowodowało zwłokę.

Gdyby nie ta panienka - mówił Slaski

|

wykrztusił Reynolds z wy-

wskazując na pannę Duane - wpadlibyśmy
tu może już na gaszgnie świec. -Ale ona spo-
strzegła nas w bramie. Odważna! Przecież
ją mogli tam łatwo „uspokoić. Otóż, dowie-
dziawszy się od niej, że ta banda była już tu z
wizytą, zmieniliśmy na poczekaniu plan.

7 "Ciąg dalszy nastąpi).
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BAYONNE ©. '

Straniem Komitetu Szkolnego w
górze miasta Bayonne, odbyła-stę'dnia
2.50. grudula, 1925 r. .uroczystość
„Cholnki" dla dziatwy, uczęzczają-
cej do polskiej szkoły im. Henryka
Sienkiewicza. *
Program był wielce urozmaicony.
Po odśpiewaniu hymnu narodowe

go amerykańskiego i polskiego. prze-
mówił b. prezes Kom. Szkol. ob. HI.
Siorp, zapraszając fnspektora szkol.
nego, adwokata Gutowskiego, do prze
mówienia do publiczności oraz do
dzieci. Ob. Gutowski w dłuższem prze
mówientu wykazał ważność 1 znacze-
nie nauki języka polskiego, oraz przy
pomniał starszym jaki obowiązek ha-
ją spełnić wobec tej młodej latorośli,
jak również wobec naszej kochanej!
Ojczyzny. Mowa ob. Gutowskiego po-
ruszyła polskie serca - o tem świad-
czyly Iny, które obecnym clangly się
do ócz. Dziatwa szkolna z zachwytem
słuchała mowy swego inspektora, ob.
Gutowskiego, w której zachęcał ją
do daiszej naukt mowy polskiej
Dardzo miło wrażenie na zebranych

wywaria mowa ob. Kaz. Kołodziejczy. ,
ka. który przeniósł wszystkich tam
- do Ojęzyzny - do naszych rodzin
pozostałych daleko za oceanem. Przy.
pomntał polską tradycyjną cholnkę 1:
jej uroczyste święcenie, tam na. rie.
miach polskich: tak przez starszych,
fakoteż przez dziatwę. Korzystając z
licznie zebranej Poloni, ob. Kołodziej
czyk przemówił w sprawie ksstalce-,
niw dzieci w języku polskim i pod.
trzymywania szkółek polskich, Do
rodziców zaapelował, aby budzi! w
swych dzieciach miłość do Ojezyzny,
wlewall w ich serca narodowego du.
cha polskiego 1 porostawiii naszym
dzieciom w testamencie język polski,
Jako największy skarb, jaki może na.
ród polski po soble pozostawłć
Dzintwa szkolna skupiona wokoło

pięknie przystrdjonej cholnki, odśpie.
wain szerog staropolskich Kolęd przy
wtórze muzyki  skompletowanej z
dzieci szkolnych. Na forteplanie przy.
grywaln uczennica Emma Węgrzyń-
ska, na skrzypcach trzej ucznfowie
szkoły polskiej: Stanisław Wąsala,
Antoni Szczepański 1 Józet Luszcz.
Wszyscy obecni zachwyceni byli

muzyką 1 śpiewem, każdemu serce
żywszem uderzyło tętnem na widok
tej gromadki polskich dzieci, które w
ojczystym języku tak pięknie śpie,
waly

1 polski „Gwiazdor" wywiązał się
należycie ze swego zadania; gdy u-
kazał się wśród gromadki, rozjaśnia.
ty twarzyczki tych maluczkich, oto-
czyli go kołem i pilnie słuchali jego
fnik i oblecanek, za co każdemu dzie
cku dał hojny upominek
Po skończonej uroczystości,: odby.

tn się zabawa tanoczna, która prze
dłużyła się do późna w nocy, a wuy
sey bawili się wesoło.

Komitetowi Szkolnemu za jego wy.

wiłki 1 pracę należy się cześć i uzna›

nie.

INDIAN ORCHARD, MASS.

 

Dom Ludowy w Cwikowie

w Polsce *

Mimo: zapewnień roznych
wietek z Polski o poprawie stosun-
ków w Polsce, dochodzą stamtąd wia
domości wręcz przeciwne. Szczegół»
niej listy od (krewnych ze wsl. pol.
skich są rozpaczłiww Skarżą się
rodacy nast na szaloną drołymnę, ró
ne zdzierstwm, szykany urzędników
1td. Na szczęście chłop polski przy.
szedł do przekonania, że może liczyć
tylko na własne siły. Więc mlmo sza-

lente trudnych warunków; powstają
tu i Gwdzie Stowarzyszenia Młodzieży
wiejskiej, są zakładane czytelnto, bu.
dują Domy Ludowe.
We wsl Gwikowie, pow. Dąbrowa,

powstała myśl wybudowania Domu
Ludowego, któryby był ogniskiem o-
światy na całą okolicę 1 kuźnią lepszej
przyszłości. Zorganizowano Komitet
Budowy Domu Ludowego w Owiko-
wie, który wysłał odezwy do swych
rodaków w Ameryce z prośbą o po-
parcie. Na skutek tych odezw w In.
dlan Orchard, Mass. zawiązał. się Ko.

 

Wstępujcie do Komitetów ,

mitet Pomocy Budogy Domu: Ludo-
wero w Culkowie.
Na roce wspomnianego Komitetu

wpłynęły następujące ofiary:
J. Soja $5.00, W. Nowakowski $5,00,

F. Soja 85.00, B. Ziemian $5.00, St.
Rorkuszka $10.00. F. Ludwin $5.00.
M. Kordeckn $5.00, A. Morawleo $5.00,
M. dlosek $5.00, St. Wożniak $5.00,
M. Soja $5.00, Fr. Węgiel 35.10, Z.
Ziem!an $5.00, J. Michoń 31.00, M, Mo-
rawiec 81.00, B. Karczewska $1.0,
81. Ząbek 256, A. Głód 260, W. Galica
50%, J. Janeczek 26, M. Wójek 266,
I. Janeczek 250, M. Wojelk 250, I
Haluch 50c, J. Mikruta 506, T. Chmu.

zn 256, F. Socha 506, P. Grundniski
5067 F, Potla 30, J. Sojka K. To-

biars 106, P. Maszlał Sę, F. Olefarczyk
250, 3, Sztrek 186, J. Gaj 260, W. Si.
wickl '50c, _St. Zlemian I1 $1.00, F
Boryczka, 506

rylak 156, WI. Nowak $1.00, W. Ciep-
lik $1.00, J. Kocur 50¢, J. Lizak $1.00
W. Golomo $1.00, W. Dernago $1.00,

J. J. Obrien 506, F. 3. Whalen 250,
W. Skoczylas $1.00, W. L. CHIul 500.
A. Korona $1.00, J. Klencrek 5%, J
Jóżwiak 250, J. J. Mo. Corthil 25,
N. N. Me. The Eagle Poper Co. $1.00,
W, Pietrusza 5%, A. Bagier 250, F.
Paleta 25, Cz. Rudkowski 25, F
Lajowski 26¢, Z. Jermótka 250; na rę.
ce dwie osoby złożyły
po 250; A. Dyjak 25, Sob. Ziemian
81.00 J. Gi 506, K. Malysz 50cQ St.
Chwatek 256, P. Trela J. Bodzich

256, I. Hadro 250, A. Chalo 25¢,
St., Marezatek 250, J. Flerlft 266, J
Borsa 2j0,- I., Nowak 256. Zdeklaro-
wall: A. Głód 85.00, J. Zlemian $5.00,
W. Nowak $5.00 1 P. Orzech $5.00

Staraniom Komitet zostało ode»
grane sześć przedstawień: trzy w If
dian Orchard, Mass; diva w\Westtield,
Mass. i jedno w Thompsonville, Conn.
Czysty dochód z tych przedstawień
wynosi 5188.96. Procent od pieniędzy
w banku $261. Dyrokcje zoiżyty za
wynajęcie sal: Domu Narodowego T.
Kośetuszki w. Indian Orchard Mass.
- 815.00; Domu Narodowego w West-
tleld, Mass. raz =- $5.00, drug! tar-
$6.00; Domu Narodowego Wawel w
Thompsonville, Conn. - $10.00.

omitet zasyła serdeczne podzię-
kowanie oflarodawcom fakoteż wszy.
stkim tym, którzy w pracy pomagają
do tworzenia funduszu wspomnianego
Domu Ludowego. Wspomadany Komi.
tet zwraca się do wszystkich rodaków
1 sympatyków, którym los chłopa. pol.
skiego 1 Polski na sercu leży, o po
moc 1 poparcle. -:
Drodzy Bracla! Do pracy! Kładźmy

fundamenty pod lepszą przyszłość
chłopa polskiego z tem przeświadcze.
niem, że praca 1 oflara dla Domu Lu.

dowego, to praca dla całej Polski;
bo cnłość popada w niewolę duchową,
kiedy popada jej część.
Wszelkich informacyj wdziela się

najchętniej, adresując: % Komitet" P.
B. D. L. w C., Box 323, Ludlow, Mass,

     

 

 

Model najnowszego płaszcza dam-
skiego, Jaki jest noszony w Palm /

 Beach, Flay <
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Jak często słyszy się to od ludzi. wy-
giądających jak uosobienie zdrowia?
A jednak to niedające się określ
przeczucie, że coś jest źle, może być
zwiastunem prawdziwego niebezpie-
częństwa. Czując się
tak, nie zaniedbujcie
s

 

W większej ilośći
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ERIE, PA.
Zajmowałsię bootleger-
stwem choć siedział

w więzieniu
Agenci probibicyjni urządzilinajazd, na dom Stanisława Dob-kowskiego (245 E. 2nd st.), od-siadującego obecnie karę trzy-miesięcznego więzienia. Dolnepiętro zajmował jako mieszkanieF. F. Wheeler, prawa ręka Dob-kowskiego, żonaty z Martą Kwiatkowską, która przed zaślubieniemWheelera już była karana za przekroczenie praw proklhlcyjnych

Całe górne piętro było zamienio-
ne wwielką tajną gorzelnię, pel-
ną kotłów gotującej się wódki.
Gorzelni tej doglądał Stanisław
Górek (lat 21, Fairview), które-
go Dobkowski, udając się do wię
zienia, wynajął -do prowadzenia
swej tajnej fabryki. Agenci skon-
fiskowali tam kotty, trzynaście
beczek zacieru, 600 funtów cu
kru, cztery galony munszajnu P
rozmaite przybory gorzelniane.
Górka aresztowano. Nadto mieli
być aresztowani: Wheeler oraz
Stanisław Dobry i jego żona, któ-
rzy też są podobno spólnikami
Dobkowskiego. Władze utrzymu
ją, że Dobkowski przy ich pomo-
cy mógł dalej uprawiać swe rze-
miosto bootlegerskie. choć sam
siedział w więzieniu. Dorobit się
on już podobno około $100,000
na prohibicji.

Troje dzieci zginęło przy

rozdawaniu podarków

Gdy 5,000 dzieci zebrało się w
sali „Erie Arena", by -otrzymać
podarunki gwiazdkowe od ojców
miasta, nagle pękła ławka i tro-
je dzieci spadło na ziemię. -Ha-
łas i krzyk spadających wywołał
taką panikę na sali, że wszyscy
zebrani rzucili sig -do wyjść z
krzykiem rozpaczy. Pomimo na-

; woływan starszych, wysiłków po-
licji i komitetu urządzającego za-
bawę, dzieci nie zdołano uspo-
koić. Blisko dwadzieścia minut
upłynęło, zanim wkońcu udało
się policji zaprowadzić jakiś po-
rządek, ale, nie prędzej, aż troje
dzieci-zostało , zagniecionych na
śmierć, a plęcxoro doznało śmier-
telnych poranień. _Kilkanaścioro
dzieci doznało lżejszych obrażeń
cielesnych. W tłoku zginęli: Raj
mound Kopaczyński (lat 12),
William Wagner, (lat 5) i Ellen
Rickrodem (lat 9).

BUFFALON. Y.

Bohatmkx skiczyn:chłopca
Niedawnopnsalnśmy, jak Ed-

win Zieliński (lat 13, 58 Rejtan
st.) wyratowął tonącego Karola

 

Jeżeli cierpicie na

rupturę, spróbujcie

| teń środeknanasz koszt

Przytóżcie ten wdoine jakąkolwiek
rupture, pzy niedawną,
wielką, czy małą, a będziecie na
drodze, która przekonała tysiące

Wysyłamy na nasz koszt, ażoby
przekonać Was. ,

~ ,Ktokciwiek olerpi na rupture,
gra. kobieta albo dziecko, powinie. ot
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Lipińczyka (lat 12, 248 Weiss

st.), gdy ten załamał się na lo-

dzie i wpadł do wody. Bohater

ski czyn ten zasługuje na obszer=

niejszą „wzmiankę. -Karol Lipiń-

czyk, ślizgając się na sankach..

wjechał na cienki 16d i ten się pod

nim załamał. Chłopiec wpadł do

wody. Towarzysze _pospieszyli

mu na ratunek, ale bezskutecznie.

Stanisław Kucharski z Weiss st.,

starszy od Lipińczyka, chciał ra-

tować tonącego, alę był za ciężki

i 16d pod nim się załamał. Ku-

charski musiał sam się ratować

przed _utonięciem, Tymczasem

na brzegu zgromadzxło się kilka-
set osób i z zajęciem przyglądali
się walce Lipińczyka o życie. Mię
dzy zgromadzonymi był mały Ed-
win Zieliński. Nie mógł patrzeć
spokojnie jak jego rówieśnik gi-
nie. Pospieszył do domu, skąd
porwał duży kij i przyniósł na
miejsce wypadku. Trzymając
kij, bez strachu szedł po, lodzie,
choć 1ód załamywał się pod jego
ciężarem, i wyciągnął kij do Li-
pińczyka, nawpół żywego z zim
na i przestrachu. Lipińczyk wy-
gramolił się przy tej pomocy na
brzeg sadzawki. Gdy już obaj
chłopcy byli bezpieczni, zjawili
się policjanci ze sznurami i haka-
mi, ale już poniewczasie. Gdy
by nie pomoc małego Zielińskie
go, Lipińczyk byłby utonął. Dg
dać należy, że Edwin Zielińskł w
tym wypadku już po raz trzeci
wyratował towarzyszy zabaw od
śmieci. Poprzednio uczynił to
w dwóch wypadkach.
 

Kupił zonęod męża

Jan Kono!(lat40, 44. Kall
st.) dostał się na sześć miesięcy .
do więzienia za niemoralność. Za
mieszkał on z Zofją  Kobielską.
którą miał kupić od jej męża
przed kilku miesiącami za $500.
Choć, zegnawała ona, że Kozioł
jest ojcem jej dziecka, nic to nie
pomogło. Prócz tego Kozioł jest
jeszcze oskarżony o kradzież. z
włamaniem, ale sprawa ta będzie
rozpatrywana później przez ławę
przysięgłych.

 

Wstępujcie do Komitetów

im, Józefa Piłsudskiego
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glady?~ Rozlegają się grożne ostrzeżenia.
Nauka, która jedyna wśród tego wzburzonego
świata zachowuje spokój i chłodno ocenia wy-

; Tate: ch jasno, że ludzie
TELEGRAM CODZIENNY padki

- ROW lnod? 88 nie wile?!“ jak żyć i wskazuje środki jakie
M_ENEEEQ A B.C. człowiek cywilizowany powinien stosować ży-

w WĘORZYNIEK, and President
babied ita, Bihar "BROLE name

„Nowy świt", tno:  
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WIEDZĄ JAK ŻYć -

P. t. „Jak odwlec Twój pogrzeb" wyglo-

   

›sił odczyt na jednem z zebrań w Chicago czło-
nek Komitetu Wykonawczego Instytutu im.
dr. Gorgasa, dr. Gilbert Fitzpatrick. -Między
innemi, powiedział on, co następuje:

„Większość chorób ludzkich my sami
wywołujemy; są one wszystkie łatwe do
uniknięcia i podlegają przeważnie naszej
własnej kontroli. Ludzie jedzą za dużo,
pracują za dużo i przeceniają swoje siły
fizyczne, zarówno i umysłowe. Razem
z tym następuje niedostateczny sen i brak

\ ćwiczeń ciała. Nasza ludność miejska sta
% nowczo za mało sypia.

% Test 1s berdso: amuine gdy musimy
przyznać, że ilość umysłowo chorych. idjo
tów, niemoralnych i degeneratów znajdu-
jących się w zakładach leczniczych (600,-
000) przewyższa ilość studentów kształ-
cących się w naszych uni y h.

Polepszenie warunków idzie rownole-
gle z uświadomieniem. Musimy uczyć
pojedyńczych członków naszego społe-
czeństwa, jak żyć zdrowem życiem «ak
żeby było ono do ostatka produktywne i
szczęśliwe, a nie przyciemnione smutkiem

i rozczarowaniem.
Żeby osiągnąć żywot długi i zachować

zdrowie, najlepszem zabezpieczeniem po-
za uważnem i rozsądnem życiem, jest
co pewien czas poddanie się dokładnym
badaniom lekarskim. Każda osoba bada-
na może być w czas ostrzeżona przed gro-
żącem niebezpieczeństwem i może otrzy-
mać wskazówki, w jaki sposób należy u-
niknąć tego niebezpieczeństwa, lub z nim
walczyć.

Badania takie są tak samo lodem
jak badanie i gruntowne oczyszczanie co
pewien czas maszyny automobilu. Lud
ność Ameryki w wieku dojrzałym umie-
ra szybciej niż jakikolwiek inny biały na-
ród na świecie. Przyczyną tego są pewne
przyzwyczajenia i rutyna iennego
życia."
Dr; Gilbert Fitzpatrick ma słuszność w

każdem słowie, które wypowiada. -Mówili to
samo przed nim inni lekarze, będą zapewne
mówili to samo jego następcy w przyszłości.

' Faktem jest, że olbrzymia większość ludzi

nie zwraca najmniejszej uwagi na higjenę. Na
usprawiedliwienie ich należy jednak zazna:

czyć, że miljony tych ludzi porwane w wir ży-

cia amerykańskiego, niesłychanie nerwowego
i wyczerpującego, chociaż wie, że rujnuje cia-
ło i umysł w pogoni za dolarem, nie ma popro-

stu siły i energji na szanowanie swego zdrowia.

Ala jest gorsza rzecz w systemlic żyfin a

merykańskiego, o której dr. Fitzpatrick nie po-

wiedział, 'To alkohol. Młody chłopak, lub

młoda dziewczyna; po całodziennej wyczerpu

jącej pracy, do późna w noc przepędzlają czas

na konwulsyjnych „tańcach" w rodzaju,,Char-
leston'a"i podniecają znużone ciał? nlkgholem:

Rzecz prosta, iż o wybvyźłufńu się i racjonalnej
igienie tutaj mowy być nie może.
"'sz zrani). o ile hie raałpują tej pozbawio-

nej kontroli młodzieży, pi'i'ę w domu. włggggo

wyrobu „munszajnówkę!", uspramcąuwm

się, że robią to, bo alkohol „do zdrowia im po-

mgai’isaliflmy na ten temat kilkakrotnie w

ostatnich czasach, referując kwestję wyłącznie

o naszem wychodźtwie. 'Na poprawę tych

starszych, którzy obiecują gazety czytać, sko-

ich będą podawane recepty na fabryko-

sagemwédki. nie mamy nadziei. Lecz co be-

dzie z młodzieżą?
Co będzie z tą naszą świetną ł,:ialą rasą,

która kpi sobie z racjonalnego życia, drwi z

czami maszerugk wprost do Negeneracji i za:  

kardynalnych r;!— natury z zamknęłam o- |

 

jąc w wieku dwudziestym, aby nietylko życie,
lecz zdrowie zachować. zo- *

Narazie są to wołania bez echa. Ludzie

pragną długo żyć, lecz czynią wszystko co w
ich mocy leży, aby nie „odwlekać swego po-

grzebu." -
f wh.

TEATR POLSKI

Teatr Polski Inc. w New Yorku rozpoczy-

na drugą połowę sezonu. Szeregiem przedsta-
wień w Washington Irving High School, po-

cząwszy od miesiąca października, Teatr wy-

kazał, że uczynił wszystko co było w jego mo-

cy, dla utrzymania sztuki scenicznej polskiej

na wysokim poziomie. Nie wszystkie przed-
stawienia były doskonałe. Niektóre zastuzy-

ly na krytykę, nie tyle zresztą z powodu złej

gry i złych artystów, ale z powodu braków te-

chnicznych. Te dałoby się usunąć jedynie

wtedy gdyby Teatr miał odpowiednią scenę,
swój własny budynek, na co niestety polonia

nowojorska zdobyć się dotychczas nie może.

Jakiekolwiek były braki w pierwszej po-

łowie sezonu, ogólnie biorąc Teatr spełnił cał-
kowicie swoje zadanie. Świadczy o tem nej

lepiej wypełniona sala na każdem przedsta-

wienju. Teatr Polski nie może skarżyć się na

brak poparcia wśród naszej polonii, a zarów-

no w Filadelfji i Newarku. -Polonia, chociaż

ma tańsze rozrywki w teatrach amerykańskich
(tylko w kinematografach, bo teatry regularne

są bardzo drogie) idzie na polskie przedstawie-
nia i jest z nich szczerze zadowolona.

Dla uspokojeni iliweg
tych, którzy wołali że Korporacja Teatru Pol-

skiego będzie ciągnęła wielkie zyski z przed-
siębiorstwa, musimy zaznaczyć, że zysków nie-

ma. Wydatki są kolosalne. Wymagania pu-

bliczności są zresztą całkiem słusznie, coraz

większe. Zaś wśród polonii, która rozumie

znaczenie placówki kulturalnej niema mecena-

sów sztuki, którzy mogliby, lub chcieliby po-

święcić większy kapitał dla postawienia teatru

na najwyższym, odpowiadającym duchowi

Wyspiańskich lub Fredrów poziomie.:

Nowy Rok Teatr Polski rozpoczyna jed-

ną z najlepszych operetek „Czarodziejka Dol-

ly", która będzie odegrana w niedzielę, 10-g0

stycznia, w Washington Irving High School.
Jesteśmy głęboko przekonani, że publicz-

ność nasza, która dotychczas dała dowody, iż

własny teatr nie tylko słowem ale czynem po-

piera, stawi się liczniej niż kiedykolwiek, da-

jąc bodźca do dalszej pracy zespołowi artysty

cznemu i zarządcom teatru, nad nietylko utrzy-

maniem ale rozwojem pożyteczneji koniecznej

placówki narodowej.
w w %

ŚWIĘTA W NEW YORKU

Ogólnie panuje opinja, że w New Yorku

okres świąteczny był w końcu roku 1925 i na

początku roku 1926, poprostu wspaniały.
Nowy burmistrz uroczyście wraz ze swoimi

nowymi pomocnikami złożył przysięgę w No-

wy Rok , przyczem jak wyraziło się jedno z
pism bardzo poetycznie „odeszła na spoczy-

nek starość, a miejsce jej zajęła młodość od-

rodzonej,,Tammany Hall."
Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok

zaznaczyły się również nielicznemi wypedka-

mi zatrucia alkoholem obywateli New Yorku

Pomimo że w Sylwestra w policji pano-

wało bezkrólewie i z tego powodu swoboda
w kabaretach i restauracjach była nadzwyczaj

na, kroniki nie zanotowały ani wielkiego pi-

jaństwa, ani awantur, ani innych zwykłych

podczas tego rodzaju uroczystości, kłopotów.
Wniosek stąd może być tylko jeden.

Bootlegerzy postarali się na święta o dobrą

wódkę, wino i likiery. Podobno sami zrobili

świetny interes, ale za to dali uczciwie swoim
gościom dobry „materjał." '

Wobec tego święta należy uważać za ta-

kie, które się udały.
Że innego zdania są biedacy, którym

dostojne damy z Park Avenue rozdawaly da-

ktyle i figi, to ogólnego bynajmniej nie psuje

wrażenia.
Żyjemy wszak w świecie demokracji,

gdzie mniejszość muli‘ulesaé większości...
w x

Z DUŻEJ CHMURY MAŁY DESZCZ

Rabin Wise, który w kazaniu przed pa-
ru tygodniami nawoływał Żydów do zmiany
ich/zapatrywań na naukę i osobę Jezusa i
który został potępiony przez ortodoksalny ra-
binat, odniósł całkowke zwycięstwo.

Doktór Wise coś ze swego kazania od-
wołał, coś sprostował, no i zapanowała zgoda
w Izraelu.

Inaczej działoby się, gdyby podobna
sprewa powstała w jakie innem wyznanie.

- Żydzi jednak doskonale rozumieją, że
wyciąganie ich własnych spraw na zewnątrz,
mie przyniosłoby im pożytku, a przeto -go-
dzą się tak samo jak to robią w „biznesie
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ZE dobrze jest być bootlege-
rem to wie każdy kto ma-

czal w tem palog. Ale jak do-
brze jest być  bootlegerem to
dopiero teraz wyszłona jaw gdy
spenetrowano jak elg patrzy ma
sowy wyszynk wódki, istną Nia-
gnrę spirytusową w Death Val-
ley Farm znajdującą się pod ra-
rządem niejakiego Conners'a a
finansowang przez niejakiego
Remusa 2 Cincinattl, O. (Zre-
extg, stowo ,,nlefald" fest tu su-
pełnie nie na miejscu, jeżeli bo-
wiem o królu naftowym nie mó-
wimy niejaki Rockefeller a o
królu stalowym niejaki Gary, to
dla jakiej pięknej racji mielibyś-
my  wódczanego króla tak
postponować?)
W przeciągu dwóch lat ów

król wódczany "nie Romulus, ale
Remus kupił [ sprzedał około
trzech milfonów galonów whi
skey t. J. mniejwięcej jakąś slód-,
mą część obecnej produkcji 1
konsumpcji ogólnej tego „mine-
rału" w Stanach Zjednoczonych.
Przyznał się on do tego, że dzie-
więć olbrzymich dystylarni 1
ekładów wódczanych było jego
własnością _osobistą, _podczas
gdy w wielu innych przedsiębior
stwach tego rodzaju był wspól-
niklem. Ogółem włożył był w
ten Interes około dwudziestu
milfonów dolarów, sprzedał wód
ki za 75 milJonéw dolarów. Po-
szło z tego na łapówki 1 tym po-
dobne „dowody d 6
około 26 . Inne koszta
„dystrybucji" były też z natury
rzeczy dość znaczne, To też czy
sty zysk w okresie dwuletnim
nie przekroczył siedmiu miljo-
nów dolarów, jakkolwiek, wkła-
dy oszczędnościowe dochodziły
parokrotnie do 70 tysięcy dola»
rów dziennie. Sieć organizacy)
na obejmowała osiem stanów,
liczba pracownikówzatrudnio-
nych w interesie _wódczanym
Remusa dochodziła do 3000. lu-
dzi. Liczbg pomocników, uła-
twiających proceder za łapówki,
trudno było ustaliś.
W żyłach króla wódczanego,

który pięćdziesiątą rocznicę u-
rodzin obchodzić będzie nieza-
długo w więzieniu, skąd wypusz
czą go dopiero za kilkanaście
miesięcy, - płynie niemiecka
krew. Remus skończył tu szko-
lo wyższą | wykierował się na
farmaceutę, zasmakowawszy je-
dnak później w furisprudencji
zdobył fachową wiedzę i w tym
kierunkug powodzeniem wystę-
pował przed kratkam! w spra-
wach rozwodowych, W ciągu
swej adwokackiej karjery tysigc
spraw takich przeflltrował przez
różne instancje, wy 1
w tym „zawodzie wyzwolonym"
niemało złotego plasku z ludz-
kich kieszeni. Prawnjk a do te-
go aptekarz, aptekarz a do te-.
go - prawnik. Trudno 0 ide-
alniejsze połączenie dwóch spe-
cjalności w jednej osobie, gdy
Idzie o bootlegerstwo na wielką,
multimilfonową skalę. , Podczas
rozpraw sądowych w głośnej
sprawie Jack Daniela, Remus
występując w charakterze świad
ka, zaznaczył, że w procederze
bootlegerskim najmniej go zaw.
sze obchodziła pieniężna strona,
a najwięcej sama „zabawa w
chowanego", Ale zabawa w cho
wanego jest tem przyjemniejsza,
Im się jest gwaltowniej łapa-
nym. ' Trudno się więc domy-
ślić dlaczego to pan Remus sam
soble psuł zabawę łapówkami,
wpływającemi, jak wiadomo, na
Wszelkie łapanie bardzo - zwal
niająco. Ale ostatecznię. wszyst
ko jest dobre, co się dobrze koń
czy, Skazano go na dziewiętna-
ście miesięcy więzienia, Odsie-
dzić miesiąc za pół miljona dola
rów - to w katdym razlesoss-
cze dość królewski Interes.

kok" e

[AKICH to niema ną świecie -
„specjalności", Przy do- |

brych chęciach, wzłąwszy się od
powiednio do rzeczy można sfi-
napsować nawet takie zjawiska
natury fak... wrzask histeryczki.
Wśród kobiet poszukujących

pracy w angielskich biurach po-
średnictwa zwróciła na siebie u-
wagę grupa kandydatek, które
stracHy zajęcie. w Parku Za-
baw po zamknięciu wystawy w
Wembley, , „Praca" tych kobiet,
jak wykazały dochodzenia póź-
niejsze - polegała na zachowy»
waniu się w sposób jak najbar-
dziej wrzaskiiwy podczas wick
'Ałanta w górę i zjeżdźania w dół

na wszelkiego - rodzaju / „miy-
nach djabelskich". + „">

 

Kto w młodości swej ulega namiętno-

ściom i nie ma siły woli, ażeby je zwalczyć, dla

tego wrota prowadzące do wiedzy, bogactwa,

słowy i prowdziweg ¢ 4 na
zawsze zamknięte. Rozrywka umiarkowana

 

  

_ PODSZEPTY „SZATANA"

cany sztucznie alkoholem, rujnuje ciało, zabija

umysł. Pierwszy krok często decyduje o ży»

ciu człowieka, Kto potrafi oprzeć się podszep-

tom „szatana'" i od wrót niebezpiecznych się

 
 

  

jest ludziom potrzebna. Nadmiar jej, podnie-

 

„Złodziejskie to serce, któ-

re ze szkodą drugich

chce być bogate"

(Z kazań sejmowych Skargi)

W „Kurferze Porannym" czy-
tamy:

Za króle Zygmunta II-go, któ-
rego panowanie zapisane jest w
wdzięcznej pamięci obozu kiery.
kalnego w Polsce, i któremu śrznie
siono w Warszawie ku wiecznej
słowie kolumnę na pl. Zamkowym,
kaznodzieja królewski, ks. Piotr
Skarga - Pawęski z Zakonu Je-
zusowego otwierał 1 zamykał każ-
dy sesję sejmową kazaniami, w
których omawiał sprawy
ne - „ostrzegał, upominał gro-
ził wieszezym duchom, przepowia-
dając upadek Rzeczypospolitej, je.
żeli się z błędów nie wyzwoli i po-
prawą nie uratuje", Bronił w tych
kazaniach najczęściej Interesów
Koleioła 1 duchowieństwa, alo że

oyt
sercu i umyśle, a płomienie mi-
łował swoją ojezyznę, często „sa-
mych nawet duchownych karcił".
Narożał się przytem i wielmożom,
jako żo siła uczucia kazała mu bro
nić wspólnego" dobra Rzeczypospo-
litej, a humanitarna litość dla cler
piącej nędzy ludzkiej czyniła go
eespikiem rzeszktóre nie młae

ty głosu i obrony wśród oligarchji
szlacheckiej, Za sześć lat minie
estery wieki od chwili, w której
w Grójeu pod Warszawą z ródzie
ny szlacheckiego wprawdzie po-
chodzenia, ale zubożałej i już ma-
łomierzczańskiej, na świat przy-
ased. A mimo tej przepaści cza»
su, kazania jego sejmowe, wspania
łe pomniki najświetniejszego kra.
somówstwa polskiego, pełne są u-
stępów,  rozbrzmiewających dzi.
sind Jeszcze tak, jakby wczoraj roz
legaé się były powinny w ścianach
terośniejszego miejsca obrad po-
słów sejmowych 1 senackich odro-
dzonego państwa polskiego.

Oto jedno # tych wołań Skar: |/
gł, które w dniach dyskusji nad

- nową „deologją polityczno - go-
spodarczą" zalnicjowanę przez pra
wieq sejmowej krzyczy s

„otchłani dziejów do dzisłejszych
mętów rady państwowej głosem
azczególniej przejmującym | szcze
gólniejszego echa w całej Rzeczy»
pospolitej godnym:
„Którzy rzecząpospolitą rządzą,

dwie to nauki chować mają: je-
dną, aby pożytków sąsiadów swo-
ich ,tak: bronili; jakoby wszystko,
co. poczną do nich obracali, swo-

„leb zapominając; drugą. aby. się
o ciało wszystkiej rzeczypospoli=
tej starali, aby jednych bronige,
drogich nie ona:-n 'A my -

Wiaénie ten wrzask byt dosko
nałą wodą na te młyny,: Panie
zwiedzające wystawę, słysząc te
wrzaski bisteryczek. zawodo-
wych, myślały: "Musi to być na
prawdę przyjemne, -Trzeba spró
bow-Le]! "No" 1 próbowały - z
wielkim, rzecz prosta, knyla'em,
bo skoro inne wrzeszczą to na-
wet jus { nie wypada siedzieć ci-
tho ! pozwalać ludziom wątpić
o swej wraśliwości na rzeczy
wstrząsająco przyjemne iprzy-
Jemnie wstrząsające.

NA
z FU'rRA zamówienie

SZYJĘ

      

 

pierwsze oko na swoje domy o-
bracamy, by dobrze rzeczpospoli»
tn przepadła, byle nasze zbiera
nie cało było i codzień się szerzy»
to, o nic nie dbamy. -Jakżeż całe
będzie, gdy się dom wszystek o-
bali a okręt się re wszystkimi za-
nurzy! A my - o pospolitem ra-
dząc, jeden stan ucisnąć n drugi
podnieść chcomy... kmiotki i pod-
dane gubić a sami sobie folgować
w poborach i innych .cltarach
chcemy. Nie .tak bracia! źlo rę-

› kom, gdy jedna chora - obie zdro
we być mają,
+0 wielmośni panowie! O tiem

sey bogowie! Miejsce wspaniała i
szerokie serca na.dobre braci swo-
Jej - i narodów swoich, - wszyst
kich dusz, któro to królestwo z
swemi poństwy w sobie zamyka.
Nie cieśnijeie, ani kurczeie miło-
del w swoich domach i w poje›
dynkowych pożytkach, Nie zamy›
kajeie jej w komorach 1 skarbni-
cach swoich; niech się na lud wszy
stuk, z was, gór wysokich, jako
rzeka w równe pola wylęwa.... Są
drudzy, co mówią: co mnie po rze-

ite}, kiedy się ja mam
ślę. a tego nie mam, czego prague?
Złodziejskie to serce, które z szko-
dą drugich chco być bogate! Bo-
żel Aby się takich jako monstrów
jakich, mało .najdowalo, .którzy
sroższej, niźli bestje nieludzkości 1
krwi rozlania pełni są. Takich po-
dobno więcej, którzy służyć rzeczy
pospolitej nie Bhcą, gdy się połyte
ku swego nie spodziewają.."
Gdyby Piotr Skarga pojawił się

na trybunie senatu i
rozejrzał się dokoła siebie po pra-
wej stronie izby, nie znalazłby fuż/
tam "potomków owych „wielmoże
nych panów" owych „ziemskich:
bogów", którzy o siebie 1 swoje
połytki dbając„dom wszystkich
obaliki i okręt ze wszystkimi sante
rzyli". Potomkowie wielkich z nie
licznemi wyjątkami, dawno fuż
przestali odgrywać rolę -„gór wy.
sokich", w rzeczypospolitej: nie-
którzy męcą jeszcze i wichrzą prze
ciwko rzeczypospolitej, tęskniąc za
obcemi dworami, na których alu-
żyli: inni zajmują się bankami, ho-
telami, pośrednictwem w dostawaca

* rządowych, niekiedy próbują swo-
ich skromnych sił w reprezenta-
ell dyplomatycznej. _Na czoło wiel
kiego -ziemiaństwa -wysunęli się
„nowi ludzie", .potomkowie daw.
nych szarczków, wypartych nie-
gdyś z roli, podobnie jak rodzi.
na Pawęskich z Grójea, pokolenia-
ml zarabiających skromnie na ży:
cie w palostrze, handlu czy rze»
mlośle, i szczęśliwym obrótem for-
(Ciąg dalszy ne str. G)).

cofnie, ten odniósł największe zwycięstwo, bo

samego siebie zwyciężył. »
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:
Szanowna Redakcjo!Na początku r. 1918 kupiłem bondyPożyczki 100 dolarowej, Były to bonedy tymozasowe, które trzeba byłozmienić na bondy z kuponami. Wo.żyłem te bondy do kuterka i wsiąpi»lem do wojska polskiego. Niedawnowróciłem z Polski 1 bondy znalazłem.Gdzie to tymczasowo bondy możnabywymienić teraz na stałe i czy to fużnie zapóźno po tylu latach?E. B, Brooklyn.60 +Zwrócło się, Szan, Ob., w te} spreewie do Departamentu Skarbu w Wa-shingtonte,
Szanowna Redakcjo!Jak mogę się dowiedzieć na jakimokręcie przybyłem od Ameryki? Datepamiętam dokładnie, ale nie pamig-tam nazwy okrętu, M. 0.+ + (+Proszę się zwrócó do Naturaliza-tlon Burcau Washington, D. C. Wy-wind w to} sprawie nie będzio paniąnio kosztował, Szanowna Redakcjo!Chciałbym się dowiedzieć, czy bedemógł sprowadzić swoją żonę z Pol.tld. Jestem obywatelem amerykań.sklm, Proszę mię polnformować, ja.Ido dokumenty będą jej potrzebne, a.by uletwió wolny przyjazd ! gdzie sięudać, by otrzymać zupełnie dokładnąwiadomość. zCzytelnik z Bay Sile,toe e,Najdoktadniej połnformują Was otem, Szanowny Obywatelu, w KlubieObywateli

:

Amerykańskich polskiegopochodzenia - 509 R. 5th ul, gdyzglosicle się tam w którykolwiekpią.tek Do 6.0] wioczorom, Proszę o odpowiedź/ Miałem przedwojną 400 rubli ilokowanych na ma.dotw malta, Ile to uczyni w obec.nym czasie 1 jak ja mogą to pledzo tu otrzymać 5 17.1“600%
Musicie się ułożyć, Szun, Ob., z sto

co do tej sumy, '
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(Ciąg dalszy ze str. 4-)).
tuny ostatnich _dopiero _pokoleń
wprowadzonych do posiadania ob-
szarów dworskich. _opuszczonych
przez wiekowych dziedziców.
Nowi „ztemacy bogowie" fw u.

pomnienta Skargi, gdyby się dzi.
siej rozległy, mnją wymowę dalo-
ko bardziej wyszukanej niż ich
wóciekii na Skargę ! argumentu
jący tylko pałaszem poprzednicy
z przed półczwarta wieku, z cza.
sow rokoszu Zebrzydowskiego. 8
„uezeni w ekonomioe". Oto sena-
tor Steck! wykinda, że tetotą wspó!
czesnego -ustroju .gospodarczego
fest „proces Indywidnwinej kapi

„Może być, że to ustrój
wadliwy, może być, że będzie zm.
stępłony przez inny, rzekomo lub
naprawdę lepszy" -- to w stronę
komuntstów, no 1 trochę w stronę
socjalistycznych towarzyszy kow
Ieyjnych - ale „ntemntej przeto,
póki inny ustrój na miejsce dzi.
miejszego nie zostanie -wprowa-
drony w życie, dopóty proces in.
dywidualnej kapitalizacji mus! być
brany pod uwagę". „Bogactwo na-
rodowe w dzisłejszym naszym w
strofu ne pomnaża się Inaczej, jek
tylko drogą indywidualnego dorob
ku", 1 senator Stecki wzrusza ra-
mionami na „wyrobione w społe-
czeństwie naszem pojęcie, jakoby
pomnażanie Indywidualnego kat.
tatu, jakoby czynność dorobkowa,
była czemś z natury swojej nagan-
nem, obydnem, zasługujące w
najlepszym razie na ostrożne tole
rowante m w zasadzie podlegają»

  

 

cem ze strony państwa przeciwdzia
tantu 1 ściganiu".

Senator Stock! zdaje sobie do.
skonsie sprawę, jak draźliwego do
tyku problemu, jaką dostarcza bro
wrogom dzisiejszego ustroju spo.
łecznego, przenosząc się rormyśl.
nie w ich sposób rozumowania !
prowokując ich tem samem do row
gryspkowej propagandy _Problem
który porusza fest jak świat stary
„Ktoś must płakać, _sby mógł
śmtać się ktoś - jakże się bowiem
hogaef& bez szkody drugich" 1 wy.
stęując równocześnie w swojej
mowie przeciwko „tłumieniu cen"
staje z otwartą przytbicą po stro-
nie walki o byt | pieniądze wszy.
stkiemi środkami jakie staję na
rozporządzenie entuzjastów proce-
su ,intywidnalnej :kapttaltzncji"
Jest to oczywiście odwrócony na
b'ało bolszewiem, równie grofny
dla dzisiejszego ustroju społeczne
go, jak bolszewizm czerwony. Pań.
stwo must się przed oboma ener-
gicznie bronić, bo jeden pociąga
za sobą i drugt z nieuchronną kon.
sekwencją - a społeczoństwo mu.
#1 sta zarówno pora logiką wy.
wodów senatora Steckiego, jak |
poza logiką wywodów posła Pasz.
czuka, jeżeli ma się ostać
To też uczetwa władza państwa

 

must przemawiać do obozu posła
Steckiego słowami Skargi - choć.
by niewiedzieć jak miał z nich szy
dzić, uważać je za niezgodne r !-
stotą „współczesnego ustroju gos-
podarczego" 1 piętnować je nawet
jako „Jewicowe demagogiezne krzy
kactwo"

 

 

Phlladelphlai okolica
Z POLSKIEGO UNIWER-SYTETU LUDOWEGO
Odezwa P. lI. dnTowarzystw

i Klubów Polskich w Filadel)i

i okolicy

Rodacy i Rodaczki!

Wśród grona licznych tow

rzystw i zrzeszeń polskich w Fi-

ladelfji, istnieje placówka oświa

towa pod nazwą „Polski Uniwer-

sytet Ludowy"". Placówka ta jest

wolna od wszelkich wpływów po

litycznych i wyznaniowych i ma

na celu szerzenie li tylko oświa-

ty wśród polskiego społeczeńst-

wa, zapomocą publicznych wy-

kładów, czy odczytów.

Placówka oświatowa P. U. L.

istnieje tu już od lat sześciu i

przez cały czas swego istnienia

wydaje publiczne wykłady wsa-

M Domu Polskiego, 211 Fair-

mount Ave., Philadelphia, Pa., w

 

  

  

 

»katda niedzielę zimowych mie-

sięcy

Dotychczas P. U. L. poprze›

stawał na dawaniu odczytów w

Domu Polskim, lecz obecnie po-

siadając ludzi z praktyką i chęt

nych do wygłaszania odczytów,

chce rozszerzyć ramy swej dzia-

łalności na wszystkie dzielnice

polskie wFiladelfji i miasteczka

okoliczne przez otwarcie placé-

wek odczytowych, ulatwiając w

ten sposób dostęp na odczyty

szerszemu ogółowi publiczności,

czyniąc pracę swą o tyle donioś-

lejszą dla sprawy społecznej.

Ponieważ P. U. L. jest liczeb-

nie małym komitetem, przeto

3 dzielnico-

we o sformowanie komitetów od

czytowych.

Po szczegółowe informacje od

nośnie otrzymywania stałych

prelegentów, zwracać się do:-

B. Duminiak, 2209 Fairmount

Ave., Philadelphia, Pa., załącza-

jąc dwucentowy znaczek poczto-

wy na odpowiedź lub też osobiś-

cie w każdą niedzielę, o godz.

Gej popołudniu w Domu Polskim.

B. Duminiak, kier. PUL.

 

   

Posiedzenie Komitetu (m, Józefa
Piłsudskiego No. 10 odbędzie się w
niedzielę, dnia 10-50 stycznia, 1928 r.

o godzinie 3.) popołudniu, w Domu
Polskim, 211 Falrmount Ave
Członków i sympatyków

się o przybycie.
W. Gawrysiak,

"

sekr.

Z Polskiego Uniwersytetu

Ludowego

Z dniem 10:50 b. m. otwartą zosta.
nle nowa placówka odczytowa w Nice
town, powołana do życia przez To-  

 

warzystwo O6w. Im. J. Piłsudskiego.
Towarzystwo O6w, Im. J. Piłsudskie.
go wydzieliło ze siebie komitet od.
czytowy, na czele którego stol ob. J
Lorenc, dobrze tu znany, a szczegól.
nie w dzielnicy Nicetown ze swej
pracy nw niwie społecznonarodowej
Placówka odczytowa w Nicetown fi-

nansowana będzie przez Towarzystwo
Ow, Im. J. Piłsudskiego, kierowana
przez komitet odczytowy tegoż To-
warzystwa, m prelegentów otrzymy-
wać będzie z P. U. L

  

ęzniczka szwedzka Astride,
prawdopodobnie przyszła narze:
czona angielskiego następcy tro-

na księcia Walji

Odczyty

W niedzielę, dnia 10-g0 stycznia,

b. r. odczyt w Domu Polskim, 21
Falrmount Ave, wygłosi ob. A. We

grocki, student medycyny na uniwer.
sytecie Temple, na temnt: „Choroby
ślepej kiecki", Temat ten zawiera ob.
szerny wykład przyczyn choroby 1 jej
objawów | następstw, wynikających
z lekceważenia lub nieświadomości
dotkniętego chorobą | o skutkach cho
roby, oraz o przeciw
chorobie. Odczyt odbędzie się o go.
dzinie 5-ej popołudniu. Wstęp wojny
dla wszystkich. O liczne przybycie u.
prasza KOMITET.

   

W niedzielę, dnia 10.g0 stycznia,

b. ro godz. 7:80 wieczorem w salt
Pułaskiego w Nicstown odbędzie się
otwarcie odczytów, a następnie od-
erst wygłosi ob. J. Mieszkowski, na
temat: „Prawa kompensacyjne robot.
nika w stanie Pennsylvania", czyli
prawa odszkodowania robotnika oka
Teczonego lub zabitego przy pracy

Odczyt ten jest nadzwyczaj ważnym
dla robotników fabrycznych, chociaż»
by dlatego tylko, że p. Mierzkowski
skończył studja adwokackie, zna. pra-
wo doskonale, jak również brak u-

świadomionta wśród naszych roda.
ków w tej sprawie. Po odczycie bę
dzie odpowiadał na różne zapytania
odnośnie tematu, udzielając w ten spo
sób Informacyj 1 rad słuchaczom.

Na odczyt wstęp wolny dla wszy.
stkich. -O liczne przybycie uprasza

KOMITET.

 
   

WIELKI BAL -

 O liczny udział uprasza,

PHILADELPHIA, PA.

W SALI POD KOŚCIOŁEM

gdzlemtproboszczem ks. Pieniążek
a ulica, prey Springerden

Kto chee sledoslflmule ubawić, niech na ten bal przybędzie ,

W SOBOTĘ, DNIA 9-G0 STYCZNIA, 1926

1 Dochód na szkołę Dziatwy im. Adama Mickiewicza

I
|
i
: POCZĄTEK 0 GODZINIE &-EJ WTF?/ORF”
i
i

WIELKI BAL

Zarząd

 
  

 

 

 

 

 
 

 

Czy republice j nie zagraża niebezpieczeństwo? W kołach
rażnją wielkie zaniepokojenie z powodu wzrastającego coraz bardziej bezrobocia. W samem mlebeh
Berlinie znajduje się około 120000 bezrobotnych. Rycina przedstawia wielkie zgromadzenie ro-

* botników, protestujących przeciw istniejącym warunkom

A gdzie prym trzymają republika-

R O Z M A l T O S C l nie, jaknajwiększy przyrost.
Brooklynowi, który według

, wszelkich kalkulacyj powinien
Krowa jest jednak dość równaniu z rokiem 1924 wyno- mieć od 2,000,000 do 2,700,000

inteligentna sił 1,955 proct-xullea farmach w lud 4 cyfry cenzusowe przy-
stanie Idaho ilość aparatów po- znają tylko 2,203,000. Te sa-

# oz. większyła się w jednym roku o me pretensje mają wszystkie in-
“Dz“:gfgmjkxv‘“ wg:)”; “7”: | 850 procent, w stanie Alabama ne wielkie miasta." !
por: 7 "UC" | również o 850 procent, w Arizo- W ostatnich pięciu latach od

richer Zeitung" -- zwierzęta nie na o 469 procent, w Louisiana federalnego spisu ludności w
miałyby korzystać z postępów
techniki nowoczesnej? Niedaw
no - pisze dalej - widziałem
krowę bardzo Inteligentną. Oto
podniosła szerokim pyskiem po-
krywę poidła przybitego do ścia
nyi piła z niego dość długo. Mo
jem zdaniem, poidło nie mogło
zawierać tyle wody, gdy więc
krowa odeszła, zajrzałem do nie
go. Nieco zaledwie wody było
w niem na dnie, u tylnef jed-
nak ściany wisiał język metalo-
wy, który zwierzę umiało naci-
snąć, wsunąwszy pysk do po-
idła, przez to zaś naciśnięcie o-
twierało kran automatyczny, z
którego ciekła woda, dopóki łeb
zwierzęcia tkwił w poldle. Jak
opowiadał mi nadzorca obory,
krowa ta odrazu pojęła działa-
nie mechanizmu I gdy tylko mon
ter odszedł, podeszła sama do
poidła, podniosła pokrywę 1
znów nacisnęła pyskłem język
metalowy. Reszta bydła poszła
za jej przykładem 1 zadowolona"
była widocznie z nowego urzą-
dzenia, I konie, którym urządzo
no w stajni takie poidło, szybko
przyzwyczaiły się do nowego
wynalizku, a przytem nabrały
do niego takiego zaufania, że
zaczęły pić częściej, ale za to
w mniejszej ilości, zamiast opi-
Jac się na zapas.

 

 

RADJO NA FARMACH

Departament rolnictwa prze-
prowadził pierwszy eksperyment
z radjo w 1920 roku. Od tego
czasu zaczął się bardzo szybko
rozpowszechni wśród farme-
rowten najnowszy środek ko-
munikacyjny. Obliczenia, prze-
prowadzone przez powiatowych
agentów rolniczych w 1923 roku
wykazały, iż w całym kraju by-
ło wówczas 145,000* aparatów
wśród farmerów. W roku następ
nym liczba aparatów w posiada-
niu farmerów podskoczyła do
365,000, a obecnie przekroczyła
550,000. Przeciętna liczba apa-
ratéow radjowych na każdy po-
wiat wynosiła w roku 1923 oko-
ło 51, a w roku 1925 doszła do

  

 

 

204. Wzrost ten wynosi 300 prow|
cent i jest wyraźnym dowodem.
że farmerzy doceniają należycie
obsługę radjowa, zaprowadzoną
dla ich użytku.

Powiększa się również bardzo
szybko ilość aparatów radjowych
na farmach, położonych w wiel.
kich odległościach od stacyj na-
dawczych (broadcasting sta-
tions). Tak np. we Florydzie
wzrost ten w roku 1925 w po-  

o 600 procent. Natomiast w sta-
nie Pennsylvania ilość aparatów
wśród farmerów zwiększyła się
tylkoo 5 procent.
Farmerzy wogóle kupują apa

raty lepszego gatunku. Kwestjo-
narj odpowiedziany przez 2,-
500 farmerów w 1923, stwierdza,
iż przeciętna cena, jaką płacili za
aparat, wynosiła 175 dolarów.
Za te pieniądze można dziś ku-
pić znacznie lepszy sparat, niż
dwa lata temu. Ale farmerzy
nie żałują pieniędzy na ten cel.
Kupcy jwróżnych częściach kra-
ju stwierdz że aparaty w ce-
nie od 125 do 400 dolarów znaj-
dują prędzej nabywców wśród
farmerów, niż tańsze. Praktyka
wykazała farmerom, że aparaty
odbiorcze na wielką odległość są
dla nich daleko korzystniejsze.
Przy ich pomocy dowiadują się
natychmiakt o cenach i tenden-
cjach rynkowych,o stanie pogo-
dy, a także mają możność korzy
stania z bogatych programów ar
tystycznych wielkich miast. Ko-
legja rolnicze w liczbie 24 utrzy
mują stacje nadawcze. Ko'egja
wykazują coraz większy entu-
zjazm w zakresie korzystania z
radją. Współdziałają one z de-
partamentem rolnictwa w roz-
sylaniu raportów, dotyczących
pogody, stanu zbiorówi cen ryn
kowych. Kilkaset stacyj, rozeia-
nuh po całym kraju,
e raporty z dopartamentu rol.
mama, pośrednicząc w ten spo-
sób w rozszerzaniu praktycz-
nych wiadomości i Informacyj
róród farmerów. Wielu farme-
rów pokryło już koszta, związa-
ne z zakupnem aparatów radjo-
wych, przez skorzystanie z in-
formacyj, rozsyłanych przez de-
partament i powiększenie dzięki
temu swego dochodu.

    

  

 

 

Czy liczby kłamią?

Prawo w stanie New York
przewiduje, że co dziesięć lat ma
być urządzany ogólny spis ludno-
ści, aby na podstawie takowego
rozdzielić proporcjonalnie ile z
każdego powiatu ma być wybiera
nych senatorów i posłów do sta-
nowej legislatury.

Ponieważ w tym roku
nowa administracja za , wyjąte
kiem gubernatora Smitha" jest re-
publikańska, Demokraci zarzuca-
ją, że przeprowadzony spis nie
był dokładny i celowo przepro-
wadzono go tak, aby miasta gdzie
dominują wykazały
jaknajmniej mieszkańców a pro-
wincja ,i okolice _podmiejskie,

 

 

Brooklynie pobudowano 67,000
nowych domów mieszkalnych na
137,000 rodzin, biorąc wige za
podstawę, że w rodzinie jest czwo
ro osób, przyrost ludności wosta
tnich 5 latach powinien wynosić
750,000, gdy tymczasem według
spisu stanowego przyrost ten wy
kazano jako 200,000
Demokraci wobec tego żądają

przeprowadzenia powtórnego spi
su przez policję a w legislaturze
stanowej mają żądać zniesienia
prawa o stanowych spisach lud-
ności i opierania się jedynie na
spisach federalnych jakie prze-
prowadzone są co 10 lat

HU M O R

Czynie racja?

  

 

- Dlaczego to pani tak bez
przerwy zagląda do lustra?
- Patrzę, czy się nie zestarza

łam
- Hm... to dziwne. A mnie

się zdaje, że wystarczyłoby, gdy-
by pani była kilka lat temu zaj»
rzała do paszportu choć jeden
raz.

Nie sposób.

A.: - Potrzebaby mi koniecz-
nie nowego palta, ale krawiec
już mi nie zrobi bet natychmia-
stowej zapłaty.

B.: Każ przenicować palto.
- Niestety, palto tylko ma

dwie strony, a po obydwóch stro
nach już nosiłem,

 

Błąd drukarski

Pewien zecer, zostawszy bez za
jęcia, znalazł wreszcie zarobek ja
ko kelner.
Pewnego dnia gość w podanym

przez niego barszczu znalazł ość
i o mało się nie udławił,
Zecer-kelner, gdy gość zaczął

mu robić wyrzuty, ukłonił się i
rzekł z powagą:
- Szanowny pan wybaczy, jest

to błąd drukarski, nie ość powin-
na być w barszczii, ale kość.

Między przyjaciółmi

- Wiesz, Kaziu, że dla tej
Wandy to jestem prawie na pół
zwarjowany!
- To ożeń się z nią!
- E... przecież ci

jestem na pół zwarjowany do-
piero!...
 

Bilety na match bilardowy,

Taberski - Conconnon do naby-

cla.w „Nowym świecie".

 

Would zmazlego Wilismą Jennings Bryan'a święta Bożego Narodzenia i„Nowego Roku
w domu swego dziadka Jenningua Bryan'a

mówię, 26

Jasetka dzieci szkoły

im. M. Konopnickiej

W dniu 10.g0 stycznia Szkoła tm.
| M. Konopnickiej wystawia Jasełka, no
| 1 naturalnie odbywają się próby, #
czy można tam pójść zobaczyć, po-
słuchać, bo coś mi się widzi, że śpie»
wy, jakie słyszałem, to n'by nucenia
gromady słowików 1 skowronków

Tak. możecie.
Wszedłszy na górne piętro, a. nie

chcąc zakłócać tak ważnej chwil, jak
próba Joselek, zaglądam ukradkiem
przez niedomknięte drzwi, a co wi.
działem, 2 tem się dzielę z
cką Tolonię. Reżyseruje energiczna
1 znana ze swego artyzm, Pant Em.

Ob. $. Józefowski
1 prof. J. Mróz ze skrzypcami, a dziat.
wa, to ta sama, co już nieraz Szan
Czytelniku. miałeś sposobność ją po-
dziwiać. Ta sama, która zdołała poru.
szyć Twoje serce, na której widok,
gdy się ukazała na scente. ronileś ley
radości. Przyjdź, Szan, Ozytelniku, z
Brooklyna 1 okoliey do Domu Naro-
dowego w niedzielę, dnia 10-50 stycz.
n'a. Przyprowadź swoją dziatwę, -
niech 1 ta cfeszy się, święty Mikołaj
przygotował prezenty, które w datu

| 10g0 stycznia ma rordać dziatwie
brooklyńskiej. Przyjdź, Sean. Obywa.
telu 1 Obywatelko, bo 1 fa tam bede
z całą gromadką. 1.

   

Komtnista nowojorski, Benjamin
Gitlow, ulaskafriony przez guber-
natora Smith'a po wyjściu z wię-
zienia znowu przemawia na ko-
munistycznych zgromadzeniach»

ale bardzo umiarkowanie

Maskarada Tow. Śpiewa

„Dzwon: Zygmunta"

W sobotę, 16.50 stycznia, 1926 r.,
odbędzie się Maskarada 1 Bal Tow.
śp. „Dzwon Zygmunta", w Domu Na-
rodowym, 261-7 Driggs Ave., w Brook.
ynie
Jak rok rocznie Szanowna Publicz

ność zapełniała salę po brzegi, tak 1
w tym roku spodziewamy się licznego
poparcia. Tow. Sp. Dzwon Zygmunta
na wszystkich zabawach cieszyło się

powodzeniem 1 w tym ro»
ku spodziewamy się, to sale wypel-
niona będzie po brzegl.
Premie wartości 300 dolarów za naj

komiczn?jsze kostjumy. Jak każde.
mu wiadomo, będzie przygrywać zna.
na muzyka prot, J. Mroza. |Początek
o godz. Sej wieczorem.

Kursa języka angielskiego

dla kobiet na Williams-

burgh'u

W budynku biblioteki publicz-
nej przy Leonard i Devoe St. w
Brooklynie rozpoczętobezpłatnie
kursa języka angielskiego dla ko-

Lekqe odbywają się dwa
razy tygodniowo, w poniedziałki
od 1:30 do 3-ciej po południu, i
w środy od 9:30 do 10:30 rano.
W bibliotece tej można także

u

753 Manhattan Ave.,

 

 

S. BOMELSTEIN
34 LATA W INTERESIE NA TEM SAMEM MIEJSCU

Brooklyniokolica
wynająć bezpłatnie liczne książ-ki do nauki języka angielskiegow domu.Język angielski dla zamieszka-tych w tym kraju jest koniecznie
potrzebny należy więc korzystać
ze sposobności jakiej mle)sk| Wy
dział Oświaty udziela
tom.

S0. BROOKLYN, N. Y.

Posiedzenie Klubu Polsko Demokra
tycznego odbędzie się w czwartek,
dnia 7-go stycznia, 1926 roku, o go-
dzinie wieczór, w sali Domu Na.
rodowego pnr. 124-5ta Ave Brook.
Tyn.  Obowiązk em każdego członka
jest przybyć na to posiedzenie, po-
nieważ mamy wiele spraw ważnych
do załatwienia, jak też 1 Instalacja
nowego Zarządu na obecny rok, oraz
sprawa zabawy familinej członków
tegoż klubu.

 

 

 

Nowe kursa w szkole publicz-

nej w Greenpoint
 

W szkole publicznej No. 126
w polskiej dzielnicy przy Mese-
role Ave. i Lorimer St., po No-
wym Roku otwarte zostały no-
we, bezpłatne wieczorne kursa
języka angielskiego, rachunków,
geografi i historji.

Dla panien 1 kobiet sq spe-
cjalne kursa szycia, krawiecczy-
zny, kapelusznictwa i gotowania.
Nauka odbywa się wieczora-

mi od 7:30 do 9:45 w poniedział-
ki, wtorki i środy.
 

GLEN COVE 1 OKOLICA!

Komitet Polskiego Domu Narodo-
 

   bawkami, Dziatwa wystąpi z
macjam! 1 śpiewami. Będzie Ito coś
nadzwyczajnego, albowiem pp. Oskler
sey pracują z wielkiem wytężeniem,
aby sukces był jaknajlepszy. Prze.
wodniczącym Komitetu Chotnki fóst
ob, Bartosiewicz, dobrze znany tutej›
szej Polonii, jako enorgiczny pracow»
nik na niwie narodowej, który stara
się wszystkich. zadowolnić.

Wszyscy Weterani z Armii Polskiej
1 Amerykańskiej są proszeni na roer-
no posiedzenie Klubu 1 Placówki 80
stycznia, 1926 roku, to fest w prey-
arly piątek, o godz. 1-ej wieczór na
salę Domu Narodowego, 10 Hendrick
Ave., Glen Cove. CI weterani, co je»
szcze nie należą do Klubu lub Pla»
cówki, także są bardzo proszent o
przybycie na owe roczne postedzenie.

Koledzy! Obeoność każdego z nas
na owem posiedzeniu jest bardzo po
żądana. Cześć!
Za Klub 1 Placówkę,

Gz. Moraczewski, prezes.
---.

Telefon: Greenpoint Tits
HENRYK SOKAL, M. D.

141 Kent St, Brooklyn, N. Y.
blisko Manhattan Av

  

copavi wz:
od 13 do 1 po południu 1
od "6 do 8 wiecór.
 

 

-_-

DR. S. - RUBIN

Dentysta-

Chirurg

700 Manhattan Avenue

- Brooklyn, N. Y.
Telefon: Greenpoint 6098

Gwarantujemy .satysfakele
Długoletnie _doświadczenie

GODZINY:
Od 9:0 do 9-ej

W środy i soboty do 6-2]
___  

Egzaminujemy

* Oczy
. Dopasowywanie o-

kularów. Trzydzie-
del trzy lata na
tem samem miej-
seu. To ogłoszenie
ma wartość $1.00

\dla. Was.
Wytnijcie 1. priy-

nieście do nas.

 

Greenpoint-Brooklyn

 
 
 

 

ich do siebie,

Meble -za

idą nieraz do składu, chociaż kosztowały wiele, dla-
tego tylko, że posiadacz nie wie, co z niemi zrobić.
Ktoś inny znów nie wie, że trafia się okazja taka
i idzie do składu. Może nawet kupi to same meble i za-
płaci potrójuie. Drobne ogłoszenie w porę zbliżyłoby

D-7

półdarmo
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Zapłacił 15 dolarów za zlek-
ceważenie sądu

Edward P. Wachalski zamiesz-
kały pn. 405 E. 159 ulica N. Y
City otrzymał 27 listopada we-
zwanie do stawieni» się w kry
minalnym sądzie, ale nie uczynił
zadość wezwaniu sądowemu

Wachalski był oskarżony przez
policję miasta JerseyCity o nie-
ostrożną jazdę po ulicach Jersey
City. Sędzia po udzieleniu nagany
Wachalskiemu, za ziekceważenie
sobie wezwania sądowego ska-
zał go na 5 dol. karyza nieostro-
źną jazdę i 10 dol. za obrazę są-
do.

 

 

Bójki świąteczne

Dwaj mężczyźni Jan Ryniec
lat 40 zamieszkałypn. 109 Bright
ulica i Antoni Marcinowski lat 32
zamieszkały pn. 235 Varick ulica
zostali oskarżeni o napad i pobi-
cie Michała Antonowicza kijem
od miotły wjego własnym domu
i aresztowani przez policjanta
McDermont ze stacji policyjnej
Grand street

Z nieporozumień mał-

 

 

żeńskich

Pani -Stanisławicz -zamiesz=
kała pn. 391 Henderson .Jer
City pokłóciła się z mężem. Od
słów przyszło do czynów. Jed-
no z małżonków porwało filizan-
kę od herbaty. Rozległ się głu-
chy trzask rozbijanego naczynia
o drzwi mieszkania. Sąsiedzi za-
mepokolcm któtnią małżeńską, za

policję. -W obliczu poli-
cjanta przybyłego na miejsce wal
ki, zwaśnieni małżonkowie uspo-

koili się i ZaprzLCZ)h aby żywili
ku sobie wrogie zamiary.

NEWARK, N. J.

Jak się bawiono na bala ma-

sonów polskich?

  

 

 

Pięknie i imponująco wypadł

pierwszy w tym sezonie bal Pol-

skiej Loży Masońskiej „Concor-

dia", ubiegłej soboty w sali No-

wego Domu Polskiego, przy New

York Ave. Duża sala, aczkolwiek

nie przepełniona po brzegi, była

pełna wrzawy wesołych zabawo-

wiezów. Kto był, ten się ubawił

świetnie, bo towarzystwo było

doborowe. Obecni byli mecenasi,

doktorzy, kontraktorzy byznes-

mani, aptekarze, słowem całę

śmietanka polska z Newarku i

  

okolicy.

Program meaoru upiększony

był występem p Szczawiń-
sklego i p. Iren) Bandrowskiej.
P. Szczawiński bawił gości we-
sołemi piosenkami, między inne-
mi „Na ust Koralu" i popular-
ną piosenką z angielskiego p. t.
„Zawsze sam". Z Wesołej wdów
ln pięknie odśpiewała „w p.
Bandrowska. Popis gwiazd no-
wego teatru polskiego w Ngwar-
ku spodobał się wszystkim, cze-
mu świadczyły huczne oklaski.

Bal zakończył się o późnej go-
dzinie w nocy. Goście rozchodząc
się do domów, chwalili sobie we-
solo spędzone chwile w gronie
wesołych zabawowiczów.

Maskowy Bal Komitetu

Ratunkowego
 

Rodacy! Czy chcecie się świetnie
zabawić 1 zarazem śpieszyć z pomocą
biednym sierotom polskim 1 wdowom
w nędzy? Śpieszcie więc wszyscy do
Laurel Garden, w sobotę, dnia 9.50
stycznia, na wielki Bal Maskowy Ko-
mitetu Ratunkowego
W dniu tym, sala Laurel Garden

powinna być przepełniona po same
brzegi. Cały dochód z tego balu, tak
jak z poprzednich zabaw powyższej
organizacji, przelany będzie do fun.
duszu przeznaczonego na budowę pol.
sktef ochronki w Newarku.

tańca przygrywać będą dwie
wielkie orkiestry, mianowicie, Billy
Dorn'a 1 „Blue Diamonds", prof. Woś.
nięka.

 

BAYONNE, N. J.

Naiwna serdeczność ukarana
 

Wład. Lipka zamieszkały przy
12 ulicy Bayonne, N. J. i jego sto
łownik Aleksander Żukowski w
rozczuleniu uroczystościami świąt
Bożego Narodzeniai Nowego Ro
ku w nadmiarze szczęścia zapro-
Sui do swego domu _spotkanego
przypadkiem na ulicy przechod-
nia nazwiskiem Frank Scrine, któ
ry za gościnę wywdzięczył sięo-
kradzeniem -swych _gościnnych
przypadkowych przyjaciół Scri-
ne został aresztowany i postawio
ny pod kaucją 500 dol. kary.

  

Pop ukramzkl obrzucany
zgniłemi jajami

Pop ukraiński Włodzimierz Lo-
towycz, proboszcz grecko - kato-
lickiej cerkwi świętego Pawła w
Bayonne, N. Y. został przez
swych parafjan obrzucony zgni-
lemi jajami podczas uroczystości
noworocznych odbywających się
w cerkwi. Miejscowa prasa an-
gielska ogłosiła, iż napaści doko-
nali obywatele polskiego pocho-
dzenia, przeciwko czemu zaprote
stował energicznie zarząd -pol-
skiego klubu demokratycznego.

Kochańska pobita przez
złodziei

Regina Kochańska lat 20 za-
mieszkała pn. 85 Andrew ulica
Bayonne, N. ]. powróciwszy
wczoraj do domu o godzinie pią-
tej po południu, zastała -dwóch
rabusiów, którzy wdarli się do
jej mieszkania podczas jej meo-
becności. Rabusie natychmiast
rzucili się na przybyłą panią Ko-
chańską i zarzuciwszy jej worek
na głowę pobili ją do utraty przy
tomności. Mimo krzyku nikt z są
siadow nie słyszał rabusiów opu
szczających dom., Pan Koc
ski powróciwszy z pracy o godzi-
nie piątej, zastał żonę leżącą nie-
przytomną na podłodze w kuchni

PASSAIC

Sześć nagród na balu konte-

stowym - Część dochodu

na fundusz Włóczęgi

 

 

Tylko trzy dni dzieli Polonię
w Passaic i okolicy od wielkiego
balu kontestowego jaki się odbę-
dzie 9-go stycznia, o godzinie
T-ej wieczorem w Domu Ludo-
wym, 1-3 Monroe st.

Piękne panię i panienki czynią
energiczne przygotowania. Szy-
ją suknie i fartuszki. -Kawalero-
wie ćwiczą modne tańce, ażeby
pokazać publiczności, że damy
ich serca najlepiej umieją tań-
czyć, tańce za które mają być
rozdane wspaniałe nagrody. -
Wśród przyszłych, gości panuje
już teraz zaciekawienie, które z
pań czy panienek w Passaic
otrzymają nagrody za najlepsze
tańce.
Na balu przygrywać będzie

polska muzyka" doborowa.
Ceny biletów 50 centów. Bi-

lety można nabyć u gospodarza
Domu Narodowego.

Za naruszenie prohibicji do-
stał się do więzienia:

„pe
Pewien Rusnak Steve Jabloń-

ski zamieszkały pn. 17 Seymour
street stawał w sądzie Federal-
nym dnia 29 grudnia, oskarżony
o wyrób wódki. Sędzia Leo-Bon
dy zasądził go na trzy miesiące
powiatowego więzienia. Jabloń-
ski przyznał się, że był trzykrot-
nie aresztowany przez tak zwa-
nych agentów prohibicyjnygh.

NIntejszem zawiadamiam wszyst
kich członków Towarzystwa 8p. im.
3. Galla, że roczne posiedzento tegoż
odbędzie się w dniu 8 stycznia b. r.
w piątek wieczorem o godz. 8-ej, w
lokalu Polskiego Domu: Ludoweg
Na programie obrad:

finansowe z calego roku: b przepro-
wadzony wybór nowego Zarządu.

Adam Matulewicz, sekr. fin.

  

1926 ' 

Korzystając z czasowego _po-
byłu Władka Zbyszka w 'New
Yorku a także kilku innych
gwiazd na firmamencie zapaSni-
czym, promoterzy lokalni anga-
żują go na szereg występów. 1
tak,
W piątek, 8 stycznia na Hali

., Victory" prey Henderson i York
ul. w Jersey City odbędą się na-
der zajmujące zapasy. Ivan Pod
dubny został wyzwany do walki
przez Jacka Thompsona, który
tak jest pewny że położy olbrzy-
ma rosyjskiego, iż w razie prze-
granej nie żąda żadnej zapłaty
Thompson niedawno położył
znanego  szampjona greckiego
Gus Kervaras i to mu daje tą pe-

 

wność zwycięstwa nad Poddub-
nym.
w drugle] parze wystąp: Tom

Lamber i Władek Zbyszko. Lam-
ber złożył $200,00 dolarów na rę-
ce lokalnego promoterą jako
zakład, że położy Władka w go-
dzinie czasu i dodatkowo zobo-
wiązał się zapłacić Władkowi dru
gie $200.00 o ile sam ulegnie w
tej walce.
W trzeciej walce wystąpi Har-

ry, Morse, policjant z Jersey Ci-
ty i Gus Pincus.

Oprócz tych walk odbędą się
też przedwstępne zapasy pomię-
dzy Tony Rocco, Włochem, a A-
drasem Brazainkas, Litwinem.

Wszystkie walki są do ukoń-
czenia,
 

NEW YORK, N. Y.

ZarządSzkoły Rady
Oświatowej

Do Rodziców:-
W przyszłą sobotę, t J. dota 9.80

stycznie, r. b. rozpocznie się nauka,
jak zwykle, o godzinie 2:30 popołu«
dntu. Upraszam rodziców dzieci, «by
w tę sobotę przysłał! drugą ratę w
sumie jednego dolara, juko wpis, któ-
ry wynosi rocznie 2 dolary
Koszta utrzymania szkoły są duże,

rad Rada Oświatowa nie ma foodu-
szów zakładowych, zaś cholnka tego-
roczna przyniosła deficyt z powodu
opieszałości kochanych rodaków 1 to
warzystw. Przeto, kogo na to stai
kto rozumie dontosłość szkoły pol.
skiej, niech przyśle przez swe dzieci
oprócz przeznaczonej zapłaty w su
mie jednego dolara, większy datek,
na który otrzyma pokwitowanie
Kto chce jeszcze zapisać dz eci do

szkoły, może to uczynić w tę sobotę.
Cześć!

  

Stanisław Rozen, sekr

Tow, Imfenta J. Piłsudskiego urzą-
GiaWIELKI WIECZOREK" KARNA-
WAŁOWY, w niedzielę, 10 stycznia,
o godzinie 3.0] popołudniu w Domu
Narodowym, 19.28 St. Marks Place.

Loterja fantowa, poczta miłości -
oto rozrywki dla ubawienta miłych
gości. Do tańca będzie przygrywat
doborowa muzyka polska. Komitet
dokłada wszelkich starań, aby ubawić
zanych gości.

Oddział No. 1. Polskiej Robotniczej

   <

- AMSTERDAM, N. Y. |

Zaproszenie na pierwsze nabożeństwo
Kościoła Polsko Narodowego Kato.
Ilckiego pod wez. Dobrego Pasterza

W niedzielę, 10-go stycznia, 1926
(, o godzinie 10-e) min. 30 przed po-
udniem, odbędzie się pierwsze na-
Nożeństwo paratji Polsko Narodowej
Katolickiej p. w. Dobrego Pasterzą,
w kościele episkopalnym św. Anny
przy Division: ul. Nr. 37.
Sumę uroczystą odprawi w języku

polskim 1 wypowie stosowne kazanie
ks. Bol. Stępczyński, proboszcz pa-
rafi Pol. Nar. Kat. p. w. św. Józefa
.w Schenectady, a organizatar paratji
Pol. Nar. Kat. w Amsterdam, N. Y
Chór paratjalny ze Schenectady

wykona śpiewy mszalne, Wszystkich
o współudział w plorwszem nabożeń-
stwie tak z Amsterdamu, Schenec-
tady 1 okolicy prosi ks. €. Stąpczyń.
ski 1 komitet paratjalny w
dam, N. Y.
 

 

PoLsku
DETEKTYW
Egzaminowany,

upoważniony | pod
Bondem -Stanowym

 

rynne i
Pro-

 

śLooM _DETEOTIvE -sUREAU
799, Broadway, New York City
Pokait |hie Ith Street.

el: Stuyvessat. 10073
 
 
 Posiedzenie Komitetu To

warzystw odbędzie się 8.go stycznia,
0 godz. $.ej wieczorem, w sal! Klubu
Tadeusza Kościuszki, 334 Nepperhan
Are Zapraszamy wszystkich dele.

z Towarzystw, którzy są wy.
brani, ażeby przybyli na posiedzente
Obecność każdego połądana

Z. szacunkiem,
A. Lubawski, sekr.

W sobotę dnfa 9 b. m. w mall o
Y. M, C. A. ks. R. Pawlikowski wy.
głosi odczyt o Parku Narodowym Vel.
lowstons. Odczyt objaśntony będzie
obrazkami. _Początek o godz. Tej
wieczorem, goście mile widziani.

 

kkk

W niedzielę dn. 10 b. m. nabożeń-
stwo polskiego kościoła narodowego
odprawlonem będzie o $:30 1 11.4)
rano w kaplicy kościotaśw {ana prey
Getty Square.

PASSAIC

Niniejszem zawiadamiam wszyst.
kich -członków Oddz. :Ossowskiego
Z. S. P., 12. postedzonte: administra-
cyne odbędzie się 10-go stycznia, w
niedzielę, o godz. 10.ej rano w Domu
Ludowym Polskim, 1.3 Monroe ul.
Na porządku dzibónym są ważne

sprawy, które muszą być załatwione
bezwarunkowo.
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Maskowy Bal Gniazda 17-go
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Dr. WEINBERG
w leczeniu nlepesple-
chronicznych choróbcznych
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317 East 13th St, New York City
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Tel. Rhinelander 1003

DR. I. MICHEL
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Gw. W. I. Cs) °

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

SZEWCÓW

' TS“W;eries,
LAIRD, SC HUBER & CO.

22nd & Market St, Phila, X3).
___

Stewed

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Fomale)

DZIEWCZĄT
od lat 16 do 20.

Doświadczonych przy szyciu
„burlaps" i płóciennych worków.

$12.00 na początek.
Czyste i przyjemne warunki
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52St & 2 Ave Brooklyn.
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BRUSHMAKERS—TIERS—UP
potrzeba „do, szczotek, stain

doo "zek20,008 Y78
oDeshroucnf!)

.swockens*
doświadczonych do domowe)roboty

charge corrumu
1165 Brondm

 

wy, C (m

DOŚWIADCZONYCH
dziewcząt na elnatte masyi

Thom I Youll
R stents, N th

BIETY
do ogólnej domowej roboty: w latach od

ctwem dorwie: omówieniao mm17 Veres: Street. ¢
dwunastej w (w

caxpyEARWRAPPERS
no

op 1 wietzókbo s raxo

SCHUTTER JOHNSON CANDY co.
sim ST, BUSH TERMINAL BKLTN

(@

 

FEEDERS I TAKERS OFF
ebule: Brom Hom

Too treet
Dojazd: mxmgmn Avenue: Subway to
thith Stree " aB

 

DZIEWCZYNY
do Tekkiej pracy w praint. Dr i
Laundry, Sizes Stp Wow-"I"”Hund

Ef___

DZIEWCZĄT-operatorek 1 do pako.

wania. Czysta, stała praca, Zgłaszać
się: Tulip Cup Corp., 3rd. Avenue 1

ulica, Collego Polnt, LI. (31)
--- *

OPERATOREK doświ&dczonych na
dziecinnych wosłowych sukienkach,
H. 'Topp,. 749 De Kalb Avenue, Brook»
lyn, lll!)
---<---
STĄRSZEJ kobiecie -dub
Weh,ott pointe dogiodante

roko. Zalas
wes Prat SeaithSiok,rex

""Ad
DZIEWCZYNY potrzeba, dodomowepotrzeba do domowej ro-

„PLK6

KTCHĄSEI 1 do (domowej rom
 
 

Marks Place. Obowiązkiem każdego

członka być na posiedzeniu obecnym,
gdyż jest, wiele ważnych spraw do
załotwienia, jak również sprawozda.
nie z działalności oddziału za cały
rok 1 wybór zdrządu na rok 1926. Nie.
obecni n nieusprawiedliwieni, podle-
gają karze podług konstytucji.
Za oddział,

Sekr. fin.

WOODHAVEN, L. 1., N, Y.

Nintejszem podaje sig do wiadomo.
#cl wszystkim członkom, należącym
do Tow. Brat. Pom. Oświata grupy
1170 Z. N. P., że WIECZOREK FAR.
MERSKI tejke grupy odbędzie się na
sall ob. K. Katanekszy, w sobotę, dnta
9-50 stycznia, 1926 r. Początek o go-
dzinie 7-ef wleczorem, Muzyka do-
Borowa polska. Wstęp wolny .dia
wszystkich. Komitet dokłada wszel›
kich starań, ażeby wszystkich gości
dobrze ubawić.

KOMITET

YONKERS, N. Y.

Dyrekcja Domu Narodowego (Klub
„Tadeusza Koścluszki) złożył na ręce
„Włóczęgi" 10 dol. na cele dobroceyn-
ne, na intencję faknajwiększego za-
interesownnia Polonji w Yonkers spra
ws budowy Domu Narodowego w Yon.
kers, N. Y.

Rodacy! Pamiętajcie, że wszystkie
›kolonfe w okoliey New Yorku mają
swe Domy Narodowe, tylko ai
go Yonkers. Czy my, obywatele, je.
steśmy mniej rozwinięci umysłowo,

te nie zdołaliśmy dotychczas pubu
dować Domu chod
budowali g0 Polacy w Maspeth, L.Li,
Herycy zaledwie piątą część liczby
Poloni w Yonkers, N. Y.  

Kasy Chorych w New Yorku
dzie swe roczne w setek drga" Sin, sie Na Gul:sz
dnia 8.go stycznia, o godz. Se) wie. w my # acholg. LSKA LECZNICA
czór w Domu Narodowym, 19.23 są 19! 16:60 stycznia, w kolosalnej sali POI

Laurel Garden, prey Springtlold Ave:
Tysiące zabawowiczów, ubranych w
przecudne kostfumy 1 maski, ubiegać
się będą o czterdzieści cennych na.

4 tam pajace: .arlekiny,
kominiarze, tancerki z wyspy Hawai,
postacie historyczne 1 fikcyjne, ko.
miley w kost/umach śmiesznych 1 wie
16, wiele Innych.
Do tańca bez przerwy przygrywać!

będą dwie orkiestry. Muzyka będzie
cudowna. Krakowiaki, mazurki, ober:
tasy, polki 1 „Jazzy" amerykańskie,
będą rozbrzmiewać aż się mury będą
trzęsły Komitet balu, w skład któż
rego wchodzą energiezni  drukowie:
J. Siewierski, Leon Polewka, E. Ko.
con 1 inni, oznajmia, że na balu tym
niczego nie zbraknie, by każdego za»
dowolić 1 ubawić mile.

Panowie, zanotujcle sobie datę 1
miejsce powyższego, balu, w swoich
kupeluszach. .Panto 1 pantenki już
dawno oczekują tego balu, Czekają
tylko, by się ubrać w swoje przepię
kne kostJumy 1 maski. A więc idziemy
wszyscy.

Dr. Michał A. logolewicz
POLSKI LEKARZ

las Second Avenue, New York City
SPRCJALNOSC:

Leczenie elektrycznością
i djagnoza za pomocą

Promieni "X"
bopziwy PRZYJG:
+ dog [past ities ado 5 wieczorem.b aaa umowy.

Telefon: bry Doce

 

CENTRALNA POLSKA
LECZNICA

DR. JÓZEF ZAMOSCIE
KI LEKARZ

in neonuAu, 108 12 ul. Now Yori
SPEGJALIGI

 

SERNIA 1 na. sprzedaż
byznesowej, polskiej dateintey, Musi
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HURTOWNY_ Interes z na
wprzedaż KtWjentela polska. wyrobiona,

z dacpodem, thiz
czymy piacentu kosztów
am. offiedmcg semaine al
do 1. Brachockiegu 1910,
Tulle sors.

m %
ok

(n
KRAWIĘCKI raided. tohese prospers

aprzystępna,210 Washing:

 

    

 

Lunch 'Reom do. «prze-
Doh". »posopność dla. „c

._ Załowenia: Nowy Swiat: 586
dookolna ale

  

 

ri - ,Ovater-Houne"
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 Roczne akcjonar/uszy
spółki Białego Orla, która się mieści
w domu własnym par. 203 Ferry St.,
odbedzid się w niedzielę, 10 stycznia,
0 godz. 2-0) popołudniu, w nowozbu.
dowanym Domu Polskint, 278.290 New
York Ave.
Wszyscy akcfonarjusze 1 akcjonar.

fuszki będą gowiadomient przez pocz.
tówki, lecz nie wszyscy otrzymują
zawiadomienia z powofu tego, że zmie
niejąc mieszkanie, nie podają sekre-
tarzowi swegó nowego adresu. Przez
łamy pism wszyscy, akcjońarjusze i

proszeni są 0 preyby-
cie,

8. Gałuszka, sekr.
.4. Macek, prezes.
 
 -

 

 

WIELKI BAL MASKOWY
| Komitetu
W SOBOTĘ DNIA 9-60 STYCZNIA 1926 ROKU

W LAUREL GARDEN
przy Sprlngflald ave., Newark, N. J.

30 NAGRÓD ZA KOSTUUMY I MASKI

2 ORKIESTRY: BILLY-DORN'A i „BLUE DIAMONDS"

RODACY! Połączeie przyjemność z dobrym uczynkiem, Zabawcie
vie mile - i pomóżcie przez to zbogacić fundusz na budowę Polskiej
Ochronki w Newarku. Wszystkich zaprasza

 

Komitet Ratunkowy,

 

Roczne posiedzenie

Roczne -posiedzenie -zarządu
Polskiej Ochronki Dziennej od=
będzie się w poniedziałek, dnia
11-go stycznia, 1926, o godzinie
7.30 w Polskiej Ochronce Dzien-
nej, 159 Pietnasta ulica, Brook:

Porządek dzienny:
1) Odczytanie sprawozdania z

. konstytueyjn   

Komitetu Ochronki

2) Sprawozdznie z. działalno-
ści Ochronki za rok 1925.

8) Sprawozdanię finansowe.
4) Wybór nowego zarządu. .
5) kkm-parowanie Towarzy-

stwa i założenie Przytułku Noc-
nego przy Ochronce.

6) Wolne wnioski.
P. Yolles, prezes.
J. Gorzański, sekr.
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(Business Opportunities)
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Drobne Ogłoszenia

Realności do Sprzedania
(Real Estate "for Sole)
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GAWLINSKI & Co.

281 Driggs Ave., Brooklyn

Cde)

    

 CHŁOPCA do reuses soreeibterie
nowomednyeh -artyicul

wore, 4B Thien ave.
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JANITORA do dwóch domów pod ad-

resem 1684 Bast Now York Avenue,

Brooklyn, N. Y.: gorąca woda tylko.

Zgłosić się do Harry: Cohen, 1540

Broadway, New York, Pokój Nr. 1411.

Telefon, Bryant 5458 albo wieczorami

Dewey 1414. ($m)

DOROZNEJ POMOCY

POTRZEBA -
Shakers 1" Feeders

Pierce Steam Laundry, Inc.
65 Frost St, Brooklyn, N. Y.
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Pomieszkania do wynajęcia(Apartments to Let)
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